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Wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodu* wynosi 
na prewiscji: miesięcznie 
kor. 8770. W państwie sie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koroa. W innych państwach. 


4 p el kwartalnie korm 15—. 
ię micz DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W RONU 1883 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA. Na ojtrao z nieja 
i Mikołajskiej 1. 7. Każda zmiana adresu 40,h. 
"Pref" REBAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. Numer niedzielny ilustro- 

a wany 14 hal. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włedzimierz $trycharoki w biurze inuezatowem. „Głosu Narodu" róg ul. éw. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 

Oü miejsa wisteza drobnem pismem (petit) xa pierwszy rax 16 halerzy, — za każdy następny raz 18 haierxy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 

aakrołogi ec. 00 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuja: we Lwowie S. Sokolowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstain & Vogiez, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Manem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opslik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schałsk, w Paryżu O. Adam rue de Varenne 88. 


QBiemcy sa Śląsku austjackim są mniejszcścią. — 
Mino io psncją w sali onin — Stało sią to za 
spraw g niesprawiedliwej o dysacji wyborczej. — Niem- 
y decydują o pieniądzach podatkowych Polaków i 
Gaech ów. — Mimo to sgitatorsy w szechaiemiecey ekar- 
ią gię za ucisk Niemców w Ausizji. — Owe skargi 


są świsdomem kłamstwem. —  Osiągoją przecież 
ed zamierzony, bo pchsją masy niemieckie w Ausizji 
hu Prusom. — Kapitolacje ciągłe radu vobec Niem 
ców są błęden. — Tylko rozwój Polałów i Czechów 
urstuje Austrię). 
Nass korespondent wiedeński (Jm.) pisze : 
targ e klasy równoległe polskie i czeskie 
ua Śląsku austrjackim wywrze wpływ poważny 
na przebieg sesji parlamentarnej jesiennej. Dla- 
tego przypatrzmy się mu raz jesxóge. 
Niemcy na Śląsku tworzą w najlepszym rasie 
%y, Indności, naprawdę 1/,, jeżeli odrencimy na 
bok fałssowane przes Niemców spisy ludności. — 
Miasta większe jak Opawa i Cieszyn, są od gô- 
ry niemieckie, to jest inteligencja | kupcy skła- 
dają się częścią z Niemców, częścią z Słowian 
zniemozonych. Lud natomiast jag w miastach 
jest polskim albo czeskim, te samo prseważna 
aaęść Indności wiejskiej. Gdyby ordynacja kra- 
jowa była sprawiedliwą i gdyby nie oddała prze- 
ważnej ilości mandatów W ręce magnaterji zniem- 
szalej tudzież zniemczałego mieszczaństwa, to 
większość sejmowa, a więc i rządy w kraju na- 
łetałyby do Polaków i Czechów. Wy 
Papa Schmerling przecież s pomocą swojej 
ordynacji wyborczej z 1861 roku sprawił, że w 
gmachu na ulicy Sejmowej w Opawie Niemcy 
mają wssystkie mandaty miejskie i większej wła- 
aności, trzy mandaty wiejskie, dwa mandaty Izby 
handlowej w Opawie czyli razem 25 mandatów, 
podczas gdy Polacy 1 Czesi, którym nawet spia 
arzędowy przyznaje 53 proc. ogólnej liczby lu- 
dności, posiadają saledwie sześć mandatów. 
Niemcy się zachwalają i wychwalają, że za- 
kładają na Śląsku szkoły i dla tych szkół budu- 
Ją gmachy, że Opawę i Cieszyn zaopatrzyli w 
pałace szkolne, że dostarczyli krajowi rozmaitych 
futytucyj kulturalnych. Prawda! Lecz to samo 
©zyniłaby każda większość w Sejmie. Rozstrsy- 
gającą tutaj natomiast jest kwestja, sa czyje 
Pieniądze się dźwiga kultura i oświata Śląska. 
cz prosta, że siłami oraz groszem tych, kió- 
Tzy tworzą większość w kraju, a więc Polaków 
1 Czechów. 
Tymczasem Niemcy, korzystając z hegemonji, 
Którą im poręćsa niesprawiedliwa ordynacja wy- 
Dorcya, odmawiają teraz Polakom i Czechom po- 
Tządnię wyksitałconych i przygotowanych nale- 
życie do swego sawodu nauczycieli ludowych. 
, tej niesprawiedliwej hegemonji politycznej 
à autonomiennej Niemców na Śląsku austrjackim 

na punkt ciężkości uciska Polaków i Cze. 
chów. Słowianie w Austrji, a przedewszystkiem Po- 

y 1 Gzesi powinni się siłami wszystkimi 
wspólnie starać, by zmienić ordynację wyboresą 
sejmową na Morawach ina Śląsku w duchu 
sprawiedliwości, to jest, by Słowianie, mający 
i 9 k krajach większosć, nie byli degradowani 
o roli bessilnej mniejszości w sali sejmowej. 

go woctek Niemcy w Opawie na wiecu 
artt | owym pod „Trzema Kogutami* mieli tę 
gaolność, że skarżyli się na ucisk. 
wołali r raty — wołał Wolf, wołał Türk, 
7 elakani. 1 Bendel — jestesmy w Austrji 

agitatorzy, wypowiadając ów frazes, wie- 
dsg, że kłamią. Lecz kłamią Świadowiky celowo, 
by rozjuszyć tłum Niemców, popchnąć ich w kie- 
runku Prus, zrobić x nich nawóz, dsięki które- 
mu Prusy zabrałyby w stosunkowo krótkim esa- 
sie nowy łup, nowy plon w postaci zagarnięcia 
prowineyj zachodnio aastrjackich. 

Bząd austrjacki myli się, jeżeli sądzi, że agi- 


Kraków, Wtorek dnia 282 Sierpnia 1904 r. 


tatorów prusofilskich amasi do milezenia ciągłe- 
mi ustępstwami na rzecz Niomzów. Toć owi a- 
gitatorzy wiedzą, że o ucisku Niemeów w Au- 
strji niema mowy, lecz przeciwnie Słowianie w 
Austrji są obywatelami dragiej klasy, podczas 
gdy pierwszą klasę praw i przywilejów oddanó 
Niemcom. Armja jest niemiecką, władze central- 
ne sẹ niemieckie, konstytucję i wszystkie ordy- 
nacje krajowe przykrojono na korzyść Niemców. 
Mimo to agitatorzy kłamią, kłamią, kłamią, byle 
tylko masy niemieckie, które w Austrji polity- 
cznie są głupszó, niż gdsieindziej, bo je absolu- 
tyzm Świadomie ogłupiał w interesie wszechwła- 
dsy biurokracji, byle te masy utrzymywać w cią- 
głem niezadowolenia i byle je przekabacić w ta- 
ki sposób na korzyść Prus. I gdyby rząd szaka- 
zał Czechom mówić po czesku i Polakom yo pol- 
sku, to Wolf, Türk, Schreiter twierdziliby w dal- 
Bsym ciągu, że Niemcy w Austrji są uciskani, 
bo tym panom nie zależy na Austrji, loes na za- 
okragleniu Pras nowymi nabytkami. 

Nie ustępstw wobec wrsasku agitatorów nie- 
mieckich potrzeba, by Anstrję zrobić silną, lecz 
pełni rozwoju ekonomicznego, społecznego, poli- 
tycznego Polaków tudzież Czechów. Te dwa na 
rody wraz z Madsiarami są filarem Austro-Wę- 
gier. Kapitulacje wobec Wolfu, Titrka, Derschat- 
ty, Kaisera sepchną wreszcie Anstrję na stano- 
wisko prawno-państwowe Bawarji, a może i Sa- 
chsen-Coburg z Gotha. 

Biada, jeżeli ministrowia w Wiednia nie zdo- 
łają sawczasu zrozumieć owej prawdy! 


WOJNA. 


Zateplenie „Nawika”. 

Kiedy dnia 10 b. m. po pierwszej wycieczce 
floty portarturskiej okręty rosyjskie uległy w bi- 
twie morskiej rozpróBzenta i ezęść ich schroniła 
się do Portu Ariura, część do Bzsanghaju, Tsin- 
tau i Czifu, krążownik „Nowik“ przedarł się na 
Morze Żołte celem połączenia się z eskadrą wła” 
dywostocką. Eskadra ta, która wypłynęła na 
spotkanie, pobita przes Kamimurę, musiała rato- 
wać się odwrotem. „Nowik“ zatem pozostawiony 
swemu losowi, znslssł się w krytycznem poło- 
żenin: droga do celu była daleka, nie miał do- 
statecznych zapasów węgla, był narażony na ze- 
tknięcie się z flotą admirała Kamimary, a do te- 
go musiał być przygotowanym na pościg. Nie ule- 
gało bowiem najmniejszej wątpliwości, że Japoń- 
czyey po rosbiciu floty rosyjskiej rozpoczną po- 
łów na poszczególne statki. Tak się też stało. 
Za „Nowikiem* podjęły pościg dwa pancerne 
krążowniki: „Szitose* i Tsuszima* i dopadły go 
już po opłynięciu Japonji dnia 19 b. m. w por- 
cie Korsakowsk na Sahalinie. Po krótkiej bitwie 
„Nowik* stał się ofarą dział japońskich. 

Utrata „Nowika* jest dla Rosji nową ciężką 
stratę. Krążownik ten był statkiem najnowszej 
konstrukcji, wybudowany w roku 1903, kosstem 
3,150.000 rubli; jego pojemność wynosiła 3.080 
tonn, szybkość : 25 węsłów ; uzbrojony był w 17 
dstał okrętowych. Eskadra władywostocka, która 
po klęsce zadanej przes Kamimurę, mogła je- 
szcz6 liczyć na wzmocnienie w razie przedosta” 
nia stę „Nowika* do Władywostoku, obecnie tra- 
el nadzieję pomocy. 


Admirał Kamimura. 

Admirał Kamimura, który zwycięstwem od- 
niesionem nad eskadrą władywostocką xatarł 
wspomnienie dawnych swoich niepowodzeń, jest 
samurajem i pochodsi jak większa część bohate- 
ró japońskich obecnej wojny z feudalnej prowin- 
cji Satsuma. Brał udział w walkach rewolucyj- 
nych, które obaliły władzę szognna, a po obję- 
ciu wyłącznych rządów przez obecnego mikada, 
wstąpił do służby w marynarce. Odznaczył się 
zaszczytnie w wojnie chińskiej, jako komendant 
krążownika „Akitsussima*. We wrzesniu 1894 
roku pobił fotę chińską koło Hajang, a potem 
koło Wei-hai-wei. 


Rek XII 


Kamimura bawił przed laty przez dłuższy 
czas w Anglji, dokąd był wysłany dla badania 
postępów w budowie okrętów. Po powrocie o- 
trzymał? nominację na admirała i głównego in- 
spektora budowy okrętów, jakoteż kierownika do- 
partamentu sskół marynarskieh. W obecnej woj- 
nie jest Ratzelnym wodzem drugiej japońskiej 
eskadry. Przez długie miesiące wycsekiwał 
bezczynnie przed Portem Artura, zasłaniając 
swe flotą transporty wojsk do Korei, aż wycie- 
oska eskadry władywostockiej dała mu sposo- 
bność do odznaczenia się. 


Z Warszawy. 


Powrót Czortkoewa. — Car w Królestwie, 


Korespondent warszawski Dziennika Poznań” 
skiego pisze pod datą 19 sierpnia: Jen. guber- 
nator Czerikow powrócił w dniu wczorajssym do 
Warszawy po kilkomiesięcsnym pobycie w ma- 
itku swym Kahorliku na Ukrainie. Tym sposo- 
bem sprawdziły się najzapełniej doniesienia mo- 
je dawniejsze o powrocie jen. Czertkowa, a z nie- 
mi zarazem i to, że stanowisko jego pozostało 
snów jak najsilniejszom. Jeszese raz powtarzam, 
wbrew wszelkim innym wieściom, że odsyskanie 
zachwianej posycji zawdzięcza jen. Czertkow 
przedewszystkiem Śmierci Pi gggo, która wpły- 
nęła bezpośrednio na cofnig«.. powziętego już 
postanowienia dymisji poci naszego 
kreja. — Jen. Csertkow uprzedził powrót de 
kraju e jeden dzień, miał bowiem przybyć do 
nas dopiero w dniu dzisiejscym. Przyśpieszenie 
to wynika, jak już donosiłem, z powoda przygo- 
towań na przyjęcie cara, który, podług najśwież- 
szych wiadomości, przybędzie do Królestwa Pol- 
skiego w przysułą Środę, 24 sierpnia, jeżeli o- 
czywiście żadne postronne okoliczności nie wpły- 
ną na zwłokę postanowienia. 

Oficjalnego przyjęcia nie będsie, tylko na sa- 
mem polu ćwieseń, prawdopodobnie na polygo- 
nie artyleryjskim pod Rembertowem. Przypu- 
szezalnie car woale o Warszawę nie zawadzi. 
Przyjedzie pociągiem nadswyoczejnym linją koleji 
petersburskiej na Pragę, gdzie koleją obwodową 
prsewiesiony zostanie na kolej terespolską i tą 
jug wprost przewieziony zostanie do Remberto- 
wa, będącego stacją tejże koleji. Na polu poże- 
gna car wojsko, przedewszystkiem dywizję arty- 
lerji, udającą się na plac boju, pobłogosławi ją 
„ikonem*, a po przyjęciu, jakie mu zgotuje kor- 
pus oficerów w obozie, powróci znów przez Pra- 
ge, nie dotykając Warszawy, na kolej petersbur= 
ską. Według innych wersji, ceremonja pożegna- 
nia wojska odbędsie się pod Modlinem, « nawet, 
jak chcą jeszcze inni, przy jednej ze stacji ko- 
leji kaliskiej. Mniejsza zresstą o Bzesegóły i o 
wybranie miejsca. Rzecz najważniejsza w tem, 
że ear przybyć ma istotnie do Królestwa Pol- 
skiego i nie zawadziwszy o Warszawę (w rasie, 
gdyby ceremonja odbyła się z tej strony Wisły, 
przyjedzie tak samo koleją żelazną na jeden £ 
dworeów warszawskich i stąd uda się na miej- 
sce) powróci do Petersburga. Wnosić stąd nale- 
ży, że nie będzie żadnych przyjęć, deputacji lub 
czegoś podobnego, a pobyt nosić będzie wyłą- 
cznie charakter militarny po za ramy którego 
nie wyjdzie. 


Z zaboru pruskiego. 


Rewizje u gimnazjalistów polskich, Jak donosi 
Lech dyrektor gnieźnieńskiego gimnazjum śledzi 
od pewnego ezasu = nadzwyczajną gorliwością 
mezniów gimnazjum. Już przed wakacjami wasy- 
sey prawie uczniowie Polacy otrzymali wisyty 
pana dyrektora i profesorów, a po wakacjach 
poszukiwania za czemś nienchwytnem powtórzy- 
ły się i to w daleko większej mierze. Zauważono, 
że wizyty takie otrzymują szczególniej gimnazja 
ści będący na stancji u Polaków. Bacznemu oku 


2 dnia 23 sierpnia 


wisytujących nie ujdzie żadna książka polska, 
żaden drukowany świstek pisma polskiego. Tra- 
dno wprost dać wiarę, z jaką Ścisłością i dro- 
biazgowością te rewisje się odbywają. 

Od pewnego obywatela, obeznanezo dobrze 
z odnośnymi stosunkami, otrsymał Lech poniższą 
korespondencję: 

Zmamienne: zdarzenie uderzyć musiało każde- 
go, kto w ubiegły eswartek w godzinach popo- 
łudsiowych przechadzał się po ulieach naszego 
miasta. Otóż pomiędzy godziną dragą a eswartą 
na wszystkich ważniejszych ulicach spotkać było 
można profesorów tutejszego gimnazjum, prze- 
chadzejących się po ulicy, bądź pojedyńczo bądź 
też po dwóch, a zachmurzone czoło i badawesy 
wsrok, jakim zdawali się śledzić wszystko, 80 
działo się na ulicy, zwracać na nich musia y 
uwagę przechodńiów. Zagadka rozwiązała się 
dopiero wtenczas, gdy jeden z tych panów spot- 
kał kilka uezniów — Polaków tutejszego gimna. 
gjum i wyjąwszy z kieszeni notatnik i ołówek, 
wdrożył na miejscu Jndagację, zapisując sobie 
ieh naswiska i zadając jakieś pytania, których 
jednak nie podobna nam było dosłyszać. 

Zdarzenie powyższe zdaje się być w swiąsku 
a wieściami, jakie od czasu do Gzasu przedostają 
się do miasta s poza murów gimnazjum. Coraz 
esęściej w ostatnieh czasach słychać to o jakiejś 
rewisji, urządzonej przes profesora w mieszkaniu 
polskiego gimnazjasty, to znów © posądzenia gim- 
nazjastów o przynależenie do jakiegoś niebespie- 
eznego tajnego zwiąskn. Nie uszło uwagi uczniów, 
że jeden s profesorów, urządaiwszy sobie za wy- 
sokim płotem, otaczającym podwórze gimnasjal- 
ne, skryty pankt obserwacyjny, Śledzi stąd ka- 
gdy krok polskich nezniów. Jeuzaze ciekawsze 
zdarzenie miało miejsce w jeduej s wyższych 
klas gimnazjalnych. Jeden s uesniów (prymaner) 
w wypracowanin niemieskiem zamieścił kilka zdań, 
w których z właściwą młodzieńczemu usposobie- 
niu werwą wskazywał na idee wolnościowe, ja- 
kie w ostatnich czasach 6oras to szersze kręgi 
ladzkości przenikają. Lecz baczny pedagog uznał 
zdania takie sa zbyt rewolucyjne i odniósł je na- 
turalnie do dążności polskich, które przecież 
szkoła zwalczać powinna! Wypracowanie nietyl- 
ko uznane zostało za niedostateczne, lecz usanio- 
wi dostała się także ostra nagana za „hochver- 
raterische Gedanken !* 

Że podobne fakta w bardzo wysokim stopniu 
przyczyniać się maszą do rosgoryezenia pomiędzy 
polskimi uezniami:. b ulega wątpliwości. 

Kolonizacja w Gmieźnieńskiem. W _ ostatnim 
ezasie przessiy w powiecie gnieźnieńskim oprócz 
Modliszewa, następne majątki z rąk niemieckich 
na własność komisji kolonizacyjnej : Witakowiee, 
Gulezewo pod Kłeckiem, Skiereszewo i Polska 
wieś. Ostatnią sprzedał fiskus domen komisji. — 
Komisja koloniracyjna posiada teraz jaż więcej 
jak połowę powiatu. 


Jeremi Zora. 


o przygody m dalam Wea 


Rachunek hotelowy. — Wiadomości o odpłynięcia o- 

krętu, — Wizyty urzędowe. — Rozmowa z radcą 

Cıa baa-li-fa i z radcą Hab l'a Ji: fa. — Licytacja nie- 

rachomości. — Bgzekacja mobilsrna. — Utrata re- 
wstek mienia. — Liatek figowy. 

Po długiej i snojnej podróży, wywezasowaw- 
sy się w hotelu „Pod śpiewającym kangurem*, 
zapytałem wszystko wiedsącego portjera, kiedy 
najbliższy statek odchodzi do Japoniji. 

— Za ośm miesięcy jaśnie panie — brzmia- 
ła odpowiedź. 

— A do Ameryki? 

— Za rok jaśnie panie. 

Pomimo tytułu jaśnie pana zrobiło mi się 
całkiem ciemno na wiadomość, że tak długo bę- 
dę masiat pozostać w Honolnlu. 

Z elekawości zapytałem o cenę mego pokoju. 

— Pokój pięć jenów, prześcieradło jena, ma- 
terae dwa jeny, kołdra dwa jeny, poduszka trzy 
jeny, dwa krzesła jena, stół dwa jeny, firanki 
dwa jeny..... 

— Co? eo? przaci.* i» tego nie kupnję. 

— Tak — odrzekł porijer — ałe jaśnie pan 
tego używa — i dalej recytował jak s nut — 
kanapa dwa jeny, obros jena, miednica jena, u- 
mywalnia jena, świeca jena i lichtars jana, ra- 
zem dwadzieścia pięć jenów za dobę. 

Usłyszawszy to wspaniałe recitativo osłnpia- 
łem z prserażenia, za pięć dni zapłaciłem 125 
jenów 1 rsaciwszy 5 jenów podrygującej słażbie, 
wyniosłem się s moją próżną waliską na ulicę. 
Nie wiedząc gdzie się obrócić, stanąłem przed 
tablicą ogłoszeń, na której znalazłem inserat, że 
pod dogodnymi warunkami i za bardzo umiarko- 
TANA z jest " poroda A s właścieiela 

sprzedania szałaz © ukslay wraz z całem 
urządzeniem. 3 


„GŁOŚ NAROvU* 


ZE SWIATA. 


Ojeiec Sebastjan Wyart, jenerał Tra- 
pistów, o którym niedawno pisał nasz korespon- 
dent paryski, zmarł w Rzymie daia 19 bm. Li- 
ozył w chwili zgonu lat sześćdziesiąt pięć.— Na 
drogę wieczności przygotowywał umierającego 
ks. Le Nordes, biskap z Dijon, przebywśjący, 
jak wiadomo, w klasztorze Trapistów, po- 
łożonym prsy kościele Świętego Jana Laterań- 
skiego w wiecznem mieście. Słatył on naprzód 
w wojsku franenuskiem, następnie jako kapitan 
w żuawach papieskich i brał udział? w bitwie 
pod Cestelfidardo. W 1870 powrócił do Franejt, 
aby walesyć z saborczemi wojskami niemieckie- 
mi. Po skońezonej kampanji mężny oficer wstą- 
pił do zakonu. Dzięki jego rozumnym radom i 
wpływowi, jaki na otoczenie swoje wywierał — 
Trapiści rozmaitej obserwancji, sgromadseni przed 
dwunasta laty w Rzymie w kapitale powszechaej, 
zgodzili się na ogłoszenie połączenia się wspól- 
nego w jedną regułę. Wtedy te wybrany został 
ieh jenerałem. Jako ezłowiek wyższego umysła 
i wykształcenia, pełen taktu, ojeiee Sebastjan 
Wyart rządził zakonami Trapistów s niezwykłą 
inteligencją. Zgon jego zmniejszy niesawodnie 
dodatnie wpływy franenskie w Watykanie. 

+ 
LJ LJ 

Krzyż od pioruna. W m. Morristown, 
w stanie New Jersey Ameryki północnej, mło- 
dsieniec pewien, Abbot Parker, rażony był pio- 


runem. Przewiesiono go w stanie nieprzytomnym 
do szpitala Wszystkich Świętych. Tam po rose- 
braniu rażonego, okazało się, że ma na plecach 
ranę. Po chwili, gdy lekarze i dozorczynie zaję- 
el byli opatrywaniem miejses ranionego, na sa- 
mym środka pleców, pomiędzy dwoma lopatka- 
mi. zaczął ujawniać się dokładny wizerunek kro- 
eyfiksu, a na nim postać ukrzyżowanego Chry- 
stusa. Świadków tego dziwnego zjawiska ogar- 
nęło zdumienie. Niektórzy zaczęli dopatrywać się 
w tem cudu, ladsie uczeni wszakże tłomaczą sja- 
wisko to w inny sposób. Oto, ieh zdaniem, po- 
wierzchnia ciała porażonego stała stę skatkiem 
pioruna tak exzułą, jak płyta fotograficzna, a po- 
nieważ akurat naprzeciw łóżka, na którem do- 
konywano opatrunku, wisla? krucyfiks, preeto wi- 
zerunek odbił się na plecach Parkera. Zjawiska 
tego rodzaju nieraz już notowały kroniki nauko- 
we. Krueyfika odbił się s taką dokładnością, że 
znać nawet gwoździe w rękach i nogach Zbawi- 


eiela. 
Dsienniki amerykańskie, które wiadomość tę 


podały, zrobiły ve zdarzenia tego sensację dnia 
i podają fotografje pleców Parkera z odbitym na 


nich krueyfiksem. 


Nies wykłe małżeństwo. W  Manecze- 
sterze poślabił pewien młodzieniee swoją kazyn- 


Udałem się pod wskazanym adresem i po 
obejrzenin walącego się szałasu, zdecydowałem 
się na kupno. Liczyłem, że przes ośm miesięcy 
zanim wsiądę na statek odpływający do Japonji, 
będę miał bezpłatne schronienie przed deszczem 
i słońcem, a w przedmiocie samym ulokowany 
kapitał, który mi posłuży do przeniesienia się 
do Tokio. Wdałem się satom w układy z wła- 
ścieielem, z którym targowałem się tak, jak się 
n nas żydzi nawet nie targują. Honolałesyk je- 
dnak był twardy, po jenie opuszezał s ceny, aż 
wreszcie stanęło na tem, że mu sapłacę dwieście 


jenów i małe porękawiesne. 


Gdy cena została już ustalona i szałas walą: 
ey stę, przykryty dainrawym dachem i sapełnie- 
ny gratami w honolulskim stylu, stał się moją 
własnością — Honolulesyk, występujący w cha- 
rakterse sprzedawcy, zaprowadził mnie do dsi- 
kiego notarjasza dla spisania kontraktu. 

Honolulski jurysta notował pół dnia waranki 
kontraktu, a drugie pół dnia je spisywał — po- 
ezem „głośno i wyraźnie przeczytawszy sosnają- 
eym wedle ieh twierdzenia do działań. prawnych 
uzdolnionym, akt spisany w całej osnowie“, po- 
dał nam go do podpisn. Gdy mój podpis z roz- 
machóm położyłem na dokumencie — ja, pierwszy 
ras w życiu właściciel nieruchomego majątku — 
aesałem pewną wewnętrzną radość i sadowo- 
lenie. 

Dziki notarjass tymesasem zepsuł mi tę ra- 
dość długim rachunkiem swoich należytości, któ- 
re po podkreśleniu dały samę trzydziestu pięciu 
jenów. Siągnąłem do portfelu djablo już zmize- 
rowanego i zapłaciłem honolałskiemu rejentowi 
żądaną kwotę, poezem opuściłem jego biaro i u- 
dałem się ze igi: do mojej własności 66- 
lem objęcia jej w posiadanie. 

Po tradycji Honolulesyk potegusł mnie, ży- 
exą6 dobrego powodzenia, wsiął małe zawiniątko 
na ramię i poszedł, gdsie go oczy poniosły. Ja 
zacząłem przestawiaćj graty wedle mego apodo- 
bania i gospodarowałem przeszło do północy, a 
petom obliesywszy moje fandusse i przekonawszy 
się, że cały mój majątek w gotówee wynosi sa- 
ledwie pięć jenów i estery sony, satroskażem się | 
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kę i natychmiast po ślabie małżonek powrócił do 
zwykłego zajęcia w biurze, małżonka saś do do- 
ma rodzicielskiego. Dziwne to małżeństwo dossło 
do skatku z powoda testamentu bogatego waja- 
szka, który zapisał młodzieńcowi i jego kuzynce 
cały majątek, pod tym wszakże warnnkiem, że 
połączą się zwiąskiem małżeńskim. Wobec takie- 
go waranka, młodsieniee i panna, jako ladzie 
praktyezni, postanowili aczynić zadość woli wu- 
jasyka, atskolwiek nie egali żadnego przywiąza- 
nia wzajemnego. Stanęli tedy przed ołtarzem, 
saprzystęgłi sobie miłość i rozeszli się najoboję- 
tniej w świecie, ale za to odziedziczyli majątek. 


Kłopoty króla Leopolda Il 


BEParowiee państwa Kongo „Leopoldville“, któ- 
ry przybył niedawno do Europy, donosi, że w 
krainach Mongalla, Kiva i Uelle wybachiy krwa- 
we banty Murzynów. Posłano tam wojska, które 
siłą sdasiły powstanie. , 

Władse państwa Kongo obawiają się prze: 
cież wnet gorszego niebezpieczeństwa, niżeli 
bunt Marsynów, a mianowiele najasda Anglików. 
W krainie Lado satem rozpoczęto baduwą ssań- 
ców potężnych na wielką skalę. i 

Dlaczego właśnie o Ledo obawiają się wła- 
dre owego państwa Afrykańskiego Leopolda II? 
Gdyż Anglja do pewnego stopnia może sobie re- 
ścić prawa do tego kawałka siemi afrykańskiej. 
Kraina Lado lety nad Białym Nilem pod 5° pół- 
nocnej szerokości. Zaliesają też ją — zwłaszcza 
geografowie niemiesey i angielscy — do Sada- 
Bu. Miejscowość Lado była stolicą dawniejszej 
prowineji Podzwrotnikowej, która należała do 
Egiptu. Zresztą Lado sawdsięcza istnienie jena- 
rałowi angielskiemu Gordonowi. Zsłożył on tę 
miejscowość w 1875 r. na miejsce zburzonego i 
opuszczonego Głoudokoro. W lipeu 1878 r. przy- 
był tam Emin-pasza. Cdy wybuchł bunt Mahdie- 
go w 1881 r., Emin-pasza — ongi żyd Schnitzer 
s Knepie pod Częstochową — amiat się tam a- 
trzymać czas dłuższy, aeg był odcięty od Enro- 
py i od Egiptu: W lipca 1885 roka Kmin-paiza 
masia? opuścić Lado. 

W 1893 r. państwo Kongo wysłało wyprawę 
celem zajęcia krainy i miejseowości Lado. Major 
van Kirekhovsn i jego adjatant Beget dotarli do 
Lado i sajęłi ową krainę na rzecz państwa Kon- 
go. Augija traktatem s 30 maja 1894 roku wy- 
dsierżawiła granieę Lado państwu Kongo. Nie 
dziwnego! Pod owe ezasy Mahdyści byli panami 
Sadanu i Auglja nie mogła dotrzeć do tych ziem, 
które zajęli oficerowie króla Leopolda II. Ale 
w 1898 roka lord Kitehener rozgromił Mahdy= 
stów pod Obdarhamanem. Sadan wpadł cały w 
ręce Anglików, którzy w ciągu sześciu lat zdo- 
łali tam utrwalić na dobre swoje panowanie. — 


okrutnie, co to będsie, gdy I tę marną kwotę 
wydam. 

Z tą troską usnąłem i spałem bardzo długo, 
była godzina dziesiąta rano, gdy przebadziło 
mnie stukanie do drzwi szałata. 

Wstałem s posłania i otworzyłem, w progu 
stał jakiś Honolulczyk z moeno ezerwonym no- 
sem kształta nasiennego ogórka i zapytał ochry- 
płym głosem: Czy pan właściciel ? 

— Tak jest — odpowiedsiałem. > 

— Mam cos dla pana — rzekł, otwierając 
olbreymich rozmiarów portfel skórsany. 

Żdziwiony i niezmiernie zaciekawiony sajrza- 
łem w ten portfel, lets zanim spostrzegłem 66 
tam dla mnie przybyły mógł przynieść, on wy: 
doby? duży arkuex papiera, na którym był wy- 
malowany jakiś ptak drapieżny na dwoje rozdar- 
ty i podał mi dokument. z 

— Co to jest — zapytałem — nie znając się 
na nreędowych aktach honolulskich. 

To jest wezwanie do urzędu, należytościowe- 
go, samrnesał oddawca. Ta stol napisane, aby 
się pan o jedenastej stawił w urzędzie. 

— Po eo — nie wie pan? 

— Nie wiem, to do mnie nie należy. 

— A gdzież ten urząd się znajduje. 

— Pray ulisy Łabędziej, namer 15, obok ho- 
toin „Pod śpiewającym kangurem . 

— Tak? — a to wiem, saras Idę. 

Czerwony nos ksstałta nasiennego ogórka po- 
ehylił się nieeo, na znak pożegnania i zniknął 
sa progiem. Ubrałem się jak mogłem najśpiesz- 
niej i udałem się na ulicę Łabędsią. W gmachu 
na którym był także wymalowany jakiś drapiet- 
ny ptak rozdarty na dwoje, — błądziłem dła- 
go po korytarzach, saRim znowa inny Honolal- 
czyk, tym razem 2 fioletowym nosem w kształ- 
eie korniszona — Bie objaśnił mnie, że jestem 
wezwany przes radeę Cza-ban-li.fu. Wskasał mi 
drzwi, któremi dostałem się do biara i stanąłem 
przed obliesem Ronoluiskiego dygaitarza. 

— Pan jest pan Jeremi Zora ? — zapytał pan 
radca. 

— Tak jest. 

— Skąd pan przebywa ? 
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Teras, gdy sẹ panami Chartumu, chtą posunąć | i okolicane wsie: Ranitów, Rakstaws.! Masury, Ta- | 


się wzdłuż Nilu ka południowi i żądsją owej 
krainy Lado, twierdząc, że te tylko dzierżawa, 
szasowo dana w używanie królowi Leopoldowi 
II Że król belgijski nie esuje ochoty oddania 
owego klejnotu, łatwo srosumieć. Jeszcze w 1884 
roku, już podczas niepokojów w Sudanie, sama 
sprzedaż kości słoniowej wystarosała na pokry- 
eia kosztów administracji i wojska, przyczem so- 
stawało 20,000 funtów esystego dochodu. 


Pp. Prenumeraterów wyjeżdżających na 
wieś lub do kapiel, upraszamy o nadesła- 
nie 40 hal. za każda zmianę adresu. 


KRONIKA. 
Kalendarzyk keżelełny, Dxzió wtorek Filipa Benicjusza 
wyzuawcy i Walerjana; we Środę Bartłomieja Apostoła. 
Kalendarzyk nstrosomiezsy. Wschód słońca ro si 


dzić o godz. á minut 48, sachód przypada o 6 m 
nat 43, dugod dnia godmin 18 minut 59. „b 


Kupejcie tylko u Olkrneścijan ! 


Losy dra Rakewskiego. „Postęp“ poznański pro- 
staje wiadcmość „Tygodnia* piotrkowskiego, powtó- 
T£0D4 przez mss s zacytowaniem źródła o uwolnieniu 
b. redaktera „Praoy“ z więzienia i przybyciu p. Ka- 
zdmierza Rakowskiego do Piotrkowa. Wiadomość o od- 
stawieniu pma R. etapem, wywołała nawet w ko 
łach niemieckich wielkie oburzenie, po odsiedzeniu 
bowiem Kksry przysługuje więżsiowi prawo obrania 
sobie granicy, do której chce być konwojowany. Alarm 
bon, jak się okszuje. był przedwczespy, „Postęp“ bo- 
wiem pisze, że wiadomość „Tygodnia* jest najsupeł: 
niej bezpcdstawna. Dr Rakowski siedsi bowiem je- 
szcze w więzieniu we Wronkach i siedzieć tam będzie 
do grudnia r. b. 

Pe pożarze SOkirewa. Od naczelnika gminy So- 
kołowa p. B. Chodzińskiego otrzymujemy aastępejące 
sprawozdanie : 

Wskutek pożarn 25 lipca 1904, który xniszotył 
cale missto poscstało nazsg około 3000 ludsi bez da- 
che, odsieży i chleba 

W nsszem nieszczęściu pośpiemyło nam z wielką 
pomocą namiestnictwo s dorsźiym datkiem 3000 k. 
1 wstawieziem się u władzy woskowej. która natych- 
miast wysłała swoim kosztem 50 namiotów s 40 pp. 
z Jarosławia celem ustawienia ich w różnych pua- 
ktach miasta. 

Następnie ckoliosne miasta a seczegolnie Rveszów, 
dalej Gł-eów. L=śs'sf. Rodrik. Kolhneznwa, Lebert 


„SŁÓSŚ NARODU- 


rza, Tarnogóra zasiliły nas chlebem, odzieżą i gotów: 
ką do tego stopnia, ża przynajmniej pierwszy tydzień 
mogli nieszćzęśliwi przepędsić jako tako dzięki tej do- 
reźaej pomocy. 

Dalsey los pogorzelców przedstawiał się tak opła- 
kanie. że wprost głód począł tuż dokucasó. 

Udaliśmy się tedy telegrafisznie de dyrekcji ko- 
leji państwowej w Krakowie s prośbę o wydanie 
wolnych Fart jazdy dls pogorselców, aby czy to u 
zamiejscowych krewnych szntali pomocy, czy mogli 
rozjechać sią sa zarobkiem. Dyrekcja wysłała nstych- 
missi do nas naczelika biura prawniczego dra Iges- 
cego Wróbla, tudzies trzech urzędników pp. Bystrey- 
ckiego, Ternava i Stokłoaińskiego. Pen »paczolnik 
z nadzwyczajną uprzejmością dawał rady i informa- 
cje, zań urrędnicy biurowi sxli jego śladem i mad- 
ludzką niersal pracą przez 3 dni od wczesnego resa 
do późnego wieczora pryzotowywsli ksry, Vtórych 
wydano prremsło 700 Ba ok.ło 1100 ludsi. *Tą po- 
mocą rratowała dyrekcja koleji państwowej w Kra- 
Kowie setki rodzin od ostatniej pędzy. 

Wpływające datki będą ogłaczane publicznie. 

Poczuwam się do obowiązku imieniem nieszeześli- 
Wych pogorselców podziękować wyż wspomnianym 
wszystkim drbroczyńcom sa ich obywatelski czyn sia- 
ropolskiem „Bóg zapłać“. 


O »aredeweść polską. P. Myrto»: Michalski, je- 
den x wybitniejszych mslarsy polskich, przebywający 
stale w Paryżu, nadesłał do piem warszawskich na- 
stępujący list: „Dowiaduje sią, te w prasie polakiej 
zjawiły się artykuły korespondentów paryskich, odma- 
wiające mi narodowości polskiej. W sprawie tej ja 
sam tylko mam prawo decydowania. Zatem, ieteli 
przyjąłem obywatelstwo francuskie, to jedynie dlate: 
go. że żyją we Fraxcji od r. 1886, s według ustaw 
rządowych w kraju mojego pochodzeuia (Wielkopol- 
ska) straciłem poddaństwo po 10 latach pobytu za- 
granicą. Kiedy w r. 1900 otrzymałem medal Ra wy- 
stawie powszechnej jako Polak bez poddaństwa, B2- 
darzyła się sposobność, albowiem, według ustaw 
francuskich, dotyczących naturalisacji, każdy cudxo- 
ziemiec, wyróżniający sie w azture, wiedzy, leb lite- 
raturze. ma prawo bezpcórednio żądania naturalisacji, 
co też usayniłem, aby ostatecznie mieć rząd, dający 
mi prctekcję w rasie potrzeby. Od tego exasn prasa 
francuska nie narywa mnie Franovsem, lecz Polakiem, 
fak prsystoi marodowi wielkiej kultury i cywilizacji" 
Za ta w prasie polskiej odmawiają mi polskości. 

Boleśnie dctknięty przez artykuły w niektórych 
pismach polskich, cówiadczam, że nie przestałem być 
równie dobrym ziomkiem, jak rodacy mei, przebywa- 


jący w kraje. 
Myrion- Michalski. 
Parrś dnia 7 sierrwia r. 1904. 


s dnia 23 sierpnia 8 


P. S W imię sprawiedliwości prostą wszystkie 
pisma polskie o powtórzenie mojego lista“. 


Z KRAJU. 

Odwołanie msnewrów. (Tel.) Komenda X. kore 
pusu w Przemyśle, wskutek ciężkiej kioski posuchy, 
jaka nawiedziła w tym roku kraj, cdwołsła zapowie- 
dziane manewry wojskowe, a zamiast tychże, odbędą 
sią w czasie do 7 września zwyczajna. 

_Mianowaela i przeniesienia w szkełach śro- 
dnich. (Tel.) Bada szkolna krajowa samiapowa'a sa- 
stępcami nauczycieli w szkołach średnich : Stanisława 
Tollingera w gimnssjum Franc. Józefa w Tarnopolu, 
Jakób Jackiewiera i Leona Porsdowskiepo w gimn. I. 
w Przemyślu, oraz przeniosła Ludwika Glatmana sa- 
stępoą naucz. w gimn. I. w Tarnowie do żeńskiego 
seminarjum pancz. w Krakowie. 

Tarnów 21 sierpnia. (Pod sdresem dyrekcji ko» 
lejowej). Wprawdzie kończy się już lato i sezon ką. 
pieli rzecznych, mio cd rzeczy jednak będzie wyato- 
sowa6 pod adresem dyrekcji kolejow*j prośbę — któ. 
rą przecież moża nA przyszł:ść weźmie pod rozwagę. 
Prośba ta jest prośbą tych, których nie stać na wy- 
jazd „do kąpiel* i „na świeże powietrze“ — a więc 
najbiednie szych i najgorzej dotowanych. Miesakańcom 
Tarnowa daje się mianowicie uezuwać d”tkliwie brak 
bliskiej rzeki, w którejby możsa zażywać w lecie ką- 
pieli. Na liczne narzekania i adresy zgodziła się dy- 
rekoja kolejowa na zaprowadzenie pociągu t. zw. ką- 
pielowego międsy Ternowem a Bogumiłowicami, po- 
łożonemi nad Dnasjcem. Pociąg ten jednak tylko w 
połowie zaspokoił żądania publiczności, gdyż na czę: 
ate korzystanie z niego pozwolić sobie mogą tylko 
ramożniejsj, a ci zwykle wyjeżdżają na całe wakacje. 
Jekoli się bowiem zważy, ż» bilet tsm i napowrót ke. 
szłuje aż 60 hal., to ojcu rodziny, złcżonej s kilka 
osób, odechce się kąpieli, bo to ogyni poważną ru- 
brykę już po kilku kąpielsch. A oóż depiero mają 
mówłó ci, którym lekarze m. p. dla wzmocnienia aer- 
wów zalecają kąpiel dunajcową i potrzebują tej ką- 
pieli codziennie. Wydatek to za duży. Drugą niedo- 
godnością jest odległość kąpieli od stacji, przeszło 
kilometrowa. 

Wprawdzie pociąg staje ma moście, ale potem wra- 
oa do stacji, tak, że po kąpieli wśród kurzu i słoń- 
ea trzeba iść də stacji, po to, aby sa drogie pienią- 
dze nie odczuć skutków kąpieli. 

Trsecim punktem żądań ogólnych jest pozwolenie 
bespłatrego korzystenia rodzinom i młodzieży sskolnej, 
sa odpowiedniemi legitymacjami, które niechby ko- 
sztowały aa sezon drobaę kwotę jednej korony. Ta- 
kie urządzenia a nawet dalej idące są pp. w Nowym 
Sącza, gdzie kolejowi fart sjonarjusza I młodzież szkol- 
»ë korzystają z pociągu aarmo. Co zaś dotyczy po- 
ciągu kąpielowego po zniżonej cenie, to e ile wiem 
istnieja taki w Stanisławowie i kcastuie 26 halersy 


— Z Europy — s Krakowa. 

— Z Krakowa? i roseśmiał się szererze — 
a po chwili rzekł: Pan kupiłeś dom na własność ? 

— Ssałas — poprawiłem. 

— To wssystko jedno, ale kupiłeś pan kon- 
traktem z wczorajszej daty. 

— Tak jest panie radco. 

— I sapłaciłeś pan za niego ?... 

— Dwieście jenów i dałem dwadsieścia je- 
Rów porękawiesnego. 

— W kontrakcie nie ma wsmianki o porę- 
kawiemnem, — zauważył Honolnlesyk. 

— Tak, być może odrzekłem, bo o to umó- 
wiliśmy się se sprsedaweg posa kontraktem. 

— W takim rasie — odrzekł dygniters — 
mależytość przenośna od ceny kupna esyli od 
dwustu jenów będsie wynosiła dwadzieścia pięć 
jenów, a od porękawicsnego wras s trsykrotną 
podwyżką — pięćdziesiąt, osyli razem siedm- 
dziesiąt pięć jenów. 

— Niezupełnie rozumiem pana radcę — rzekłem 
saambarasowany. 

— A to przecież tak łatwe do srosumienia, 
edparł donolulecyk — sapłaciss pan do kasy 
rządowej siedmdsiesiąt pieć jenów, to się należy 
od każdego nabywcy nieruchomości. 

— Ba — ale cóż robić, jeśli nabywca nie 
ma pieniędzy. 

— To musi się o nie natychmiast postarać — 
odparł dygnitarz z uśmiechem, gdyż inaczej 
Przedmiot kupna puścimy na licytację, pieniądze 
zabierzemy na pokrycie pretensji skarbowej, a 
e licytacyjnemu wymiersymy nową nale- 


— Tak bywa w Honolulu? — zapytałem 
z przekąsem, 

— A tak panie, tak — sapewniaż mnie u- 

dnik; w Krakowie może inaczej — i nśmiech- 
aa? się słośliwje, 

Europo, © cywiliracjo! — westchnąłem s ża- 
lem i tęsknotą. 

„— Nie Jestem w możności zapłacenia żąda- 
nej sumy, rsekłem po chwili, cały xapas mojej 
gotówki wynosi zaledwie pięć jenów. 

— Ha, to tradno — rgekł pan radea hono- 
lulski — i skłonił mi się na pożegnanie. 

Wyszedłem pod prsykrem wrażeniem tej ros- 
mowy, w istocie mogliby mnie Honolulczycy wy- 
właszesyć z posiadania, 8 w takim razie stra- 
siłbym xnewu możność dostania się do Japonji. 


(Ciąg daly nastąpi). 


Wielki król Patacake. 


16 (Ciąg dalszy), 

Ciężką to zdaje się pracą, tworzenie unifer- 
mu, wedłag tak surowych prawideł. Ale niema 
w tem nie trudnego dla okcitańskiego artysty, 
który jest doktorem i profesorem, a którego u- 
wolniono od trudu obserwowania i obmyślania. 

Wieniec s wawrsynu, mirta lub dębu sto- 
sowną byłby może osdobą dla łysych głów cesa- 
rów, lub dla bezwąsego helleńskiego Apolla. 4do- 
bne wspaniałym wąsem oblicze okeitańskiego księ- 
cia muz uwieńczone w ten sposób przypominało: 
by głowę wachmistrsa przebranego sa pannę od 
feretronu. Wobee tego Harbusch zamienił prze- 
sornie wieniec na zielony tyrolski kapelusz z pió- 
rami głnszesa, przez co ustrzegł się od grresse- 
nia fantasją, 8 jednocześnie symbolicznie zazna- 
czył ile uznana okcitańska sutuka zawierać ma 
elementu leśnitzego, a ile operetkowo alpejskie- 
go. Pióra, zręcznie ułożone, mogły też przypo- 
minać skrzydła na hełmie Lohengrina. Bo okci- 
tańska sztaka musi w swej istocie być romanty- 
ezną: romantysm, jak wiadomo s -definieji, lu- 
buje się w zawnętrznościach 1 to ile możności 
najbardziej wysłoconych, a jego zwolennikom ni- 
gdy nie przyjdsie na myśl zajrzeć poza pozory. 
Sstuka romantyczna jest tem samem strażnierką 
państw i jeżeli do chudego aktu ideałów dosto- 
suje swój błyskotliwy przepych, można jej dzieła 
polecić dzieciom każdego wieku. 

Dlatego przemyślny Harbusch dał swemu 
Apollinowi ciasną, s fjoletowego jedwabiu ko- 
ssulę, na którą wkładało się paucers z białego 
srebra Blachy pancerza były prawdopedobnie 
dęte. Ale cóż snaczy w romantysmie istota rse- 
esy, skoro pozory 84. 

Obcisłe spodnie se skóry łosiowej s wyhafto- 
wanym s tyła słotym orłem królewskim — 
(okcjtańska sstuka musi się opierać na patrjoty- 
śmie) — osnaczały, że artysta, gdy go konie- 
esność zmusza do przedstawiania nagości, musi 
nieprayswoitą naturę idealisować i upiększać, 
przykrywając sasłoną — najlepiej se skóry ło- 
siowej — grzeszne ciało. 

Spodnie obeisłe są sresstą bes”przesady. Przez 
całą długość obu nóg, watówka poprawia, upię- 
ksza i idealisuje i jest to prawdziwą sasłagą pro- 
fesora Harbuseka, ze deśnitywnie skomponował 


prawdziwie idealne spodnie, tembardsiej idealne, 
że se skóry łosłowej. 

Ponieważ okoitańska sztuka jest wojskową i 
rycerską, gubią się u dołu wzniosłe spodaie w 
rajtarskich butach, udanych rajtarskich butach, 
lekkich, eleganckich, opatrzonych słotemi ostro- 


ami. 
A Okcitańska sztuka jest też religijna, i tak 
chee przedewszystk em król, dlatego Harbusch n- 
znał za konieczne zarzucić na teu wspaniały u- 
biór jedwabną imitację włosienicy rycerskich 
mnichów zakonu krzyżackiego. Jest to religijne 
i historyczne, a taka też jest okcitańska sztuka. 

Roscięcia, zręcznie umieszczone, poswalają 
widzieć symbole tych najrozmaitszych szat. 

Teras jest Pataeake odsiany w całej wspa- 
niałości. Dużo trzeba było wierszy druku. by o- 
pisać jego szatę, ale do włożenia jej wystarezy- 
ło kilka sekund. 

Spróbujmy nadążyć straconemu czasowi. , 

Skoro sławny Patacake lewą rękę usbreił 
symbolicznym snopom... mass tobie, znowu trze- 
ba opisywać! Ten snopek składa Bię z czterech 
pęków kłośnyeh — bo okcitańska sztuka jest 
chłopska, rolnicza i wiejska — otaczających li- 
nję i rózgę — bo ekeltańska sstuka jest dyda- 
ktyczna. 

Ssybkim krokiem śpieszy Patanake do aka- 
demji. Prawą ręką, wolną se wsględu na ucią- 
liwe prace artystyczne, ugina włosieniey, by 
jej nie zawalać. 

Akademja sebrała się już od godziny. Pano- 
wie i panie, po ras niewiadomo który, obłożyli 
już hałaśliwie klątwą wszystkich newatorów i 
possukiwacsy oryginalności, niezależnych i neo- 
konformistów. Potępili ryszałtowo francuską sztu- 
kę, gdyż jest realistyczna i nieprsyswolta, a w 
tym punkeie sgodzili się wszyscy, ŻE sztuka pre- 
rafaelicka jest bardzo godna uwagi, byleby tyl- 
ko niektórzy jej wysnawcy nie ulegali pokusie 
wyrażania trochę myśli, marzenia, żeby nie rzec: 
występku w tych sa dużych oczach, dominują- 
cych na drewnianych obliczach ieh figur. 

Panowie, którsy w akademji mieli swą sie- 
dzibę — mówię: panowie, s grseszności, a prse- 
dewszystkiem dlatego, że pan niekoniecznie jest 
mężesyzną — mieli wszyscy wspaniałe odznacze- 
nia, opatrzeni byli dobremi rentami i tytułami. 
Wssyscy byli doktorami najrozmaitasych fachów, 
- lą i radeami. Zresztą wszysey byli wie- 
owi. 


4 dnia 28 sierpnia 


tam i napowrót. Idą tam też dwa pociągi, (kasdy o 
godsinę później) stają na moście Bystrzycy pod Chry. 
plinem, goście schodzą do kąpieli, a po kąpieli wsia- 
dają do pociągu czekającego na moście. Gdyby takie 
game udogodnienia zaprowadzoao i przy mastym po- 
ciągu kąpielowym, a zwłaszcza sniżono cenę choć o 
połowę, ręczę, że kilka razy tyle gości jeź lmłoby co- 
dzieanie do Dunajca, a pociąg opłaciłby się dyrekcji 
sowicie. 

Koncert na pogereslców Brzeska urządzony 14 
bm. z inicjatywy komendy 57 p. p. i magistratu przy 
niósł przesało 200 koron dochodu, które przesłano na 
ręce WP. J. Göisa w Okocimie, jako prezesa komi: 
tetu pogorzalców miasta Brzeska. () 

Ostrzeżenie Jaden x naszych prekumeratorów 
prosi Ras o ostrzeżenie rodaków kuracjuszy z saboru 
rosyjskiego: by poświadczenia lekarskie z odbytej 
kuracji potwierdzali w starostwie, gdyż potwierdzo- 
mych przez fizyków powiatewych, nie uznaje rząd 
rosyjski za watne, i skazuje tak legitymujących się 
kuracjuscy na 2 rublo kary za każdy dzień pobytu 
za granicą. Podobnych wypadków xdarmyło się już 
kilka. 
Nowy Sącz 21 sierpnia. (Wypadsk na koleji. — 
Żydowska upadłość.) Jakich wagonów używa się na 
koleji państwowej w Galicji dowodzi fakt następują. 
oy: na pachciarsa z Sącza Kloinsahlera, jadącego w 
nocy z 18 na 19 b. m. z Nowego Sącza do Krako 
wa, spadła pałka, na której znajdowała się walizka 
1l-kilowa i kilka drobnych pakunków.  Kleinzshlera 
opatrzył w Pisarzowej lekarz kolejowy. Kleinxahler 
ma ciężkie rany za głowie i potłuczone nogi. 

Właściciel magazynu koaf:kcji damskiej Luzer 
Feller wstrsymał wypłaty. Pasywa „wynoszą 60.000 
koron. 


Pożary. We wsi Racławicach koło Biecza sai- 
szczył pożar dnia 15 b. m. budynki należące do 5 
gospodarstw. Pon'eważ materjałów palnych było du- 
4), a wazystko bardzo auche, mio nie zdołano urato- 
wać. Posały z dymem budynki, zbiory, sprzęty, by- 
dło, nawet gotowych pieniędsy nie można było wyr- 
wać. Szkoda nieubazpieczona prenosi 9.000 korom, 
przyczyna ognia niewiadoma. Że ogień nie przybrał 
ss:rasych rozmiarów, zawdzięczyć maloży straży pożar- 
nej z Biecza, która Śpiesznie z sikawką przybyła i 
nad zlokalicowanióm ognia gorliwie pracowała. 

Daia 20 b. m. spaliło się w Wołozkowcach 7 go- 
spodarstw. W ogału zginęło dwoje ludzi. 


ERAKOW, 23 sierpnia. 


Dr Koerber w Krakowio bedzie udzielał au- 
djenoji, jako kierownik ministerstwa spraw wewzętra: 
nych dain 27 b. m. w badynka starostwa od wpół 
do 10-tej, a jako kierownik ministerstwa sprawiedli- 
wości: dnia 28 b. m. ed wpół do 10 rano w gma- 
chu sądu krajowego wyższego. — Chcący uzyskać 
| a TE | 

Imiona ich z zachwytem i pochwalnymi dy- 
tyrambsami powtarzało codziennie nieustające 8- 
eho oficjalnej prasy. Ich malowidła przedstawia- 
jące pełne chwały dzieje nieżyjących krewnla- 
ków Patacakego, przepełniają wszystkie pałace, 
muzea i świątynie. Mustano ntworzyć nowe pu- 
bliczne instytucje, by w nich ponmieszcezać pro- 
dukty ich pędzia. Lud, któremu nigdy na myśl 
nie przyszło przyjrzeć się tym malowidłom lub 
statuom, przeczytawszy w gazecie pochwałę twór- 
ców i ich tytuły, uznał sławę oficjalnych arty- 
stów, nie badając jej bliżej. 

Publiczność;, skoro zaczęła się przyzwyczajać 
do francuskich powieści, widziała także w oknach 
księgarzy książki litersckich skademików, a po- 
nieważ tomy były bardzo grnbe i wyglądały bar- 
dzo czcigodnie, osądziła publiczność, że wszyst» 
ko jest jak najlepiej, gdyż lektura tych okcitań- 
zkich arcydzieł nie była jeszcue obowiązkowa. 

Te uczucia publiczności upokarzały i obraża” 
ły patrjotyzm autorów. Wskutek tego xnienawi- 
dxili serdecznie franenskich autorów, najbardziej 
exzytywanych | esuli litościwą pogardę dla naro- 
du, który swawoluą lekkość francuskiego ducha 
przenosił nad grubą strawę narodową. Pogarda 
ich wyraziła się w prostym naukowym afory- 
źmie: Francuzi są lekkomyślni ! 

Na sspaltach dzienników raz po raz wyrusza- 
li do bojn z niemoralnymi kierunkami francu- 
skiego sceptyzmu, którego zabójcze skutki zapo- 
wiadsli. Domagali się, by policja wkroczyła ee- 
lem zapobieżenia obeym wpływom, by w dobrze 
uprawionym ogrodzie warzywnym Okcitańskiej 
inteligencji mie sadzone pstrych napuszonych 
kwiatów. 

Byli też kompozytorzy, protestujący berustan- 
nie przeciw handlarskiemu zmysłowi kapelmi- 
strgów, którzy bronili stę przed patrjotycznemi 
pięknościami ich partytur i autorowie dramaty- 
ceni, gorazący się nieuctwem krytyków, głupotą 
KP teatralnych i stym smakiem publi- 
ezności. 


na zamówienia 


wyrabia: il 
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audjencję maig się sgłosié w odnośnych biurach pre- 
zydjalnych najpóźniej w przededniu audjencji. 

W sobotę w pałacu pod Baranami odbędzie się 
wielki rant, dany przez pp. hr. Potoskich na cześć 
prezydenta ministrów dra Koerbera. 

Zapiski osobisto. Prof. dr Pareński wyje- 
oha? aa 4-tygodaiowy pobyt za granicę. 

Zastępuje go w praktyce prywatnej, jak lat po: 
przednich — dr Ludwik Sehneider, mieszka- 
jący przy ul. Fiorjańskiej 1. 34. 

W szpitalu zastępuje go sekundarjusz oddziału 
dr Griiohut. 


Deszez od godziny 4 dnia wczorajszego do tej 
pory, stale niemal pada. z małemi przestaakami, aie- 
kiedy nawet ulewny. Czasami zaświeci błystawica i 
odeswie wę grzmot, ale burzy istotnej nie było. Na 
Wiśle i Radawie podniósł się stan wody. 


Zwłoki ś. p. Franciszka Głowackiego, naorel- 
nika biur w drukarni Wł. Anczyca i Sp., odprowa- 
dził z domu żałoby na ementarz bardzo liczay or- 
ssak, słożony z reprezentantów wszystkich niemal 
sfer towarzyskich naszego miasta. Trumnę, spoczy- 
wającą na katafelku, obwieszonym pięknymi wieńca- 
mi, otączał oddział „Sokołów* x własnym chórem i 
orkiestrą. Za nimi po najbliższej redsinie postępowali 
koledzy zawodowi z pracodawcą p. Wacławem Aaczy: 
cem na czele, Dalej widzieliśmy naczelnych redakto- 
rów dzienników tutejszych, literatów,; artystów, księ- 
garzy, publicystów oras wybitaych przedstawicieli 
narzego inteligentaego mieszczaństwa. Zmarły był 
człowiekiem bardzo uczciwym i dobrym, który umiał 
sobie jednać soroa ludzkie i zasłużyć na szacnzek. 

Jacek Malezowaki obchodził onegdaj dzień swo- 
ich imienia, lecz liczne grono wielbicieli i przyjaciół, 
które udało się z Krakowa na Zwierzyniec dla słoże- 
nia mu życzeń, nie zastało mistrza w domu. Jak za: 
wsze skromny artysta już ramo wyjechał z rodziną 
do Czaraichowse, unikając hołdów i oxnak uznania, 
jakie mu się od ogółu należą. 

Skrópionio powietrze. Na wystawie metalowej 
odbędzie się we cawartek, dnia 25 b. m. o gods, 
4-tej demonstracja skroplenia powietrza w przyrządzie 
pomysła prf. K. Olszewskiego, sporsądzonym przez 
W. Grodsiekiego, mechanika tutejszego uniwersytetu, 
P. Grodzicki skropli około 100 cent. sześć. powie- 
trza w przeciąga kilka minut i użyje go do wyko- 
nania kilku bardzo ciekawych doświadoseń. 

P. Grodzicki, który wystawił cały szereg pięknych 
przysządów fisycznych służących do celów naukowych, 
wyrabia jake apecjalność przyrządy de skraplania ga- 
sów (powistrza 1 wodoru), według pomysła prof. K. 
Olszewskiego , które powszcohacm cieszą sią uznA- 
niem. Przyrządów takich dostarozył on między inue- 
mi dia szzół politechnicznych w Monacbjum, w Ki- 
jowie, w Warszawie, dla untwersyteta w Lozannie, 
dla zakładu fisvczaego w Krakowie, jakoteś dla sa- 
kładu prof, Pictot*a w Berlinie, zanzczytnie znanego 
ze uwych prac nad skropleniem gazów. 

Wpisy dö gimnazjum żońskiego w Krakowie 
na rok szkolny 1904/5 odbędą się dnia 1, 2 i 3-go 
września w godzinach od 9 do 12 zrana i od 3 do 
5 tej po południu w kancelarji dyrektora przy uliay 
Wolskiej I piętro. 

W tym samym czasie odbędą się egzamina po- 
prawcze i wstępne. 

Dola terminatóra. Odnośnie do naszej notatki 
pod rosyżerym tytułem, otrzymujemy od p. Józefa No- 
woryty, majst”a krawieckiego następujące wyjaśnie- 
mie: „Terminator Jam Sołtya przy ulicy Ssewsktej 1. 7 
został ukarany za niemoralne zachowanie się ze słu- 
gą. Upominałam najpierw chłopca, aby się nie wda- 
wał ze sługą, bo tą drogą postępując może być nie- 
szczęśliwym.  Chłepiee upomnienia nie przyjął, tylko 
z zaciśniętą pięścią mówił: „psiakrew na inny rat to 
po pyska ją zabiją“. Wobec takiego zachowania się 
chłopca na moje upomnienie nie wypadało inaczej po- 
stąpić jak tylko zaweswsć dwóch ludzi, którzy go po- 
trzymali, a wówczas otrzymał przyzwoicie karę trzoi- 
ną i nie został uszkodzony, ani skaleczony, jest zdrów 
z dobrym apetytem i z pewnością ta kara wpłynie 
Ra jego moralność za którą ja obecnie jestem odpo- 
wiedzialny*. Józef Noworyta. 

Wdzięcznóść za przytułek. Murja Missczyńrka 
z dobrego serca dawała przez trzr miesiąca bezpłatny 
przytułek biedniejszej cd siebie Marji Wójcik, która 
mają takte dobre serce, na pamiątkę zabrała p. 
Miszosyńskiej jedwabny ma] wartości 100 kor., nieco 
bielisay, a w dodatku 60 kcrin gotówki i z təmi 
pamiątkami wyprowadziła się nie wiadomo gdzie. — 
W poszukiwaniu za Wójcikową policja ofiarowała p. 
Miszczyńskiej swoją pomor, 

Kradzioż z właminiem spełaiono ubiegłej nocy 
u blacharsa p. Jana Butelskiego przy ulicy Sławkow- 
skiej 1. 22. gdzie nieznany sprawca skradł dwa u- 
brania męskie. » 

Złeśliwo uszkodzenio. Nieznany sprawca w hali 
dekoracyjnej teatru miejskiego przy ulicy Radxiwił. 
łowskiej, stłakł szybę wartości 500 kor a. 

Za strzelanlo z pisteletu w szynku Tillesa w 
Rynku główaym, arorztowała policja dorosłego mło- 
dzień-a, który dla braku zajęcia chciał Isobie życie 
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odebrać, a zaiawazy sobie głowę sirzelł jna wiwat, 
za co razom x pistoletem poszedł do kosy. 

Sprostowanie. Otrzymujemy następujące pismo: 
Odnośnie do notatki w ar. 230 dziennika „Głos Nas 
rodu” z dnia 20 sierpnia 1904 pod napisem „Wyre- 
dni synowie" upraszamy na podstawie $ 19 ustawy 
prasowej o umieszczenie w najbliższym numerze tegoż. 
otasopisma następującego sprostowania : 

„Nieprawdą jest, jakobyśmy w nocy z 18 mx 19 
b. m. w Grzegórzkach o godzinie 10 w nocy wdarł 
się przemocą do mieszkania ojca naszego Właldysłe- 
wa Starnowskiego, nieprawdą jest, byśmy go tam w 
negliżu zastali, nieprawdą jest byśmy tegoż ojca mal- 
tretowali i pastwili się nad niem, nieprawdą jest 
byśmy od dłuższego czasu obchodzili się z nim bar- 
barzyńsko. Prawdą natomiast jest, iż w owej prze 
ojciec nasz w stanie supełaego pijaństwa wzzodł w 
tewarzystwie drugiego pijanego do wspólnogo nasze- 
go pomieszkania i robił awantary; prawdą jest, że 
ojca naszego wtedy staraliśmy się uapokoić i do spa- 
nia nakłoa 6, prawdą jest, że x ojeem nasrym oboke- 
dziliómy się po synowsku. Nieprawdą jest jakoby 
Wacław i Tadeusz Starnawsiy skrępowali ojcu ręce 
i nogi sznurem, nieprawdą jest, ża Stanisław Star- 
nawski srewidował ubranie swego ojca i zabra? mu 
635 ałr. Prawdą natomiast jest, iś ojoiec aas: w sba- 
nie pilanym niszczył sprzęty i wywijał notom ruzóni- 
cym nad nami, prawdą jest, że wobec tego nós tem 
odebraliśmy mu i gdy ojciec znów na dalsze wspólne 
picie wyjść zamienzał, odebraliówy mu kwotę 310 skr. 
i tę przy Świadkach zamknęli w praechowaniu. 

Nieprawdą jest, by podpisani ułotywszy ojos as 
łóżku naigrawali się z niego; nieprawdą jest w szore- 
gólnośsi, by Wacław udawał doktora i badał pule 
ojca, opinjując: „ej, jegzcza żyje"; prawdą natomiast 
jest, że z ojcem obchodziliśmy się po synowsku, na- 
kłaniali do pozostania w domu i mieszkaniu i zaprze- 
stania nadużywania truaków. Nieprawdą jest, jakoby 
po odejściu Wacława podpisani po dwu godzinach 
męezarni rozwiązali ojca. Prawdą natomiast, żo ojoleo 
zgoła sznurami wiącany nie był, tem mniej roswią- 
zywany. Nieprawdą jest, by Stanisław Starnowski 
przyspał się ojcu, że wziął mu 310 sł, bo mu ick 
potrzeba było, prawdą natomiast jest, że wszyscy pod- 
pisani ojcu jedynie kwotę 310 ałr. odebrali z obawy 
jej rostrwonienia przez ojca. Nieprawdą jest, jakoby 
ojciec maaz miał na skroni Świeże blisny, prawdą 
jest, że blizny te nie były Świeże, a ojeiec przyszedł 
z niemi już z siynku. Nieprawdą jest, by ojcieo nasa, 
Władysław Starnowski, z obawy o własne życie, na 
ostatvią noc nie mógł powracać do domu. prawdą aa- 
tomiast jest, że ojciec nass spędził noc dobrowelnie 
po za domem w esynkach. 

Bracia: Franciszek, Tadeusz, Stanisiaw, Wa- 
cław i Fugenjusz Starnowscy. 

Etal z oygarami zostawiono w trafice p. Gradzińskiej 
vis a vls teatru miejskiego. 

Do odebrania na miejscu. 
|; ai. NOCE) 


Gabrgelski kapuje, sprzedajo i najmuje. 
fortepiany, pianina, hkarmonjo i piamele — 
krajowe i zagranierne — nowo i przegrane — 
xa gotówkę i na spłaty — bes zaliczki. 
WEGA WANIA NOG R... MEDIA 

Repertuar teatru miejskiego. 
We czwartek 45 sierpnia: „Dziądy”, sseny dram. Ade- 
ma wena mni p obraz dsiejowy w 
A: y i 
18 oi. $ pow. H. Sienkiewicza, przerobił A. Walewski 
28). 
3 RE A 27 sierpnia: „Lilla Weneda“, trag. w 5 a 
Jaljnsza Słowackiego, muzyka Wł. Żeleńskiego (po raz 9). 

W niedzielę 48 sierpnia: „Kościussko pod Raeławica- 
AM ra historyceny w 7 odsł. z muzyką, napisaż Wi. 

0 


W poniedziałek 29 sierpnia: „Konfederaci barsoy”, dr. 
w 3 akt. A. Mickiewicza. 

We wtorek 30 sierpnia: „Urzędowa żona”, astuin w 6 
akt. według noweli A. H. Savaga'a (po rax 33). 

We ńrodę 81 sierpnia: „Rowisor z Petersburga”, kom. 
w 5 akt. M Gogola (po raz 16). 


Kącik humorystyczny. 


Poradził soblo. r 

Jaké wydawca nowojorski obstalował u powie- 
Świopisarza powieść do swojego dsiennika, piataą oê 
wiersza. Powieść jednak ciągnęła się zbyt długo, am- 
tor bowiem wprowadzał do niej mnóstwo djalogów 
w tym rodzaja: 

— Widziałeś go? 

— Tak. 

— Gdzie? 

— U studni. 

— I oo ot powiedział ? 
— Nie słyszę. 

— Cə ci powiedziały? 

— Nie. 

— Dobre. 

Zniecierpliwiocay wydawca postanowił kres termu 
położyć i zaproponowal powieściopisarsowi zapłatę od. 
litery. Pewieściopisarz zgodził się na tę zmiazę i ss- 
raz do mastępuego rosdziału powieści wprowadsił 


PIERWSZE MAGAZYNY 


gotowych ubrań 


w kraju wyrobionych. 


- Mak A coach s 6 a te 
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ardzo roramuego jąkałę. Cały rozd:da? nasspikowa: 
ay był tikiem! zdasiami: 


„AŁOS NARODU" 


dowlany żyd, to prawda — ale mieli tam zaro- 
bek robotniey etesielsey, Ślusarsty, malaracy, ta- 


— Ppprodozzszę pppRaapa, nie gggocodzi się | piterscy i wiele innych. Mają na jakiś czas sa- 


titwaak pppo ontępnpować | 
Wydawoa rałamał ręce. 
W zapale. 

Ojsiea do syta: — Więs chcesz zostać a*tr>ba' 
dą? N gdy na t: nie pozwolę, choćb Ś miał na gło- 
wie atawaó! 
|--o Z O 


DZIAR EKONONMIOZNY. 


Nowy śródok de gaszenia pożarów. Kilka fa- 
bryk w Morawskiej Ostrawie wykonało w ostataich 
miesiącach s.creg prób gaszenia pożara nowym Śtod- 
kiem. którym jest płyn Autignit. Lwowskie „Czasopi- 
amo Politechniorne* donosi o zdumiewających wprost 
wynikach tych prób. Stos desek, kłaków i ienych ia- 
two zapalnych materjałów, polany nafrą I podpaloRy, 
dał tak silne gorąco, ża wedlug naocznego Świadka, 
w odległości 30 kroków od stosa gorąco było nie do 
wytrzymania. Wynalazca posmarował sob e twarz, rę: 
ce i włosy antigaitem, sbliżył się do stozu i kilka 
ruchami sikawki ugasł ogień. Bosaka smoły zapalo- 
ma, została ngawsona zwykłym Kkropidłem, przedtem 
jednak wynalazea umoczywszy rękę w płynie, zanru- 
rsył ją beskacnie w płonąsej smole. Jakeś iśsie osa- 
rodziejska moc poskramiająca i uŚmierzająca ogień 
tkwi w tym płynie. Osy nie dałby się tes ROWY wy- 
nalezek £ pożytkiem nastosownć u nas w Galicji, gdude 
tyle pożtrów niszozy corocznie dorobek ludności? Po- 
dobao wynalazca Zamierza we Lwowie urządzić sse- 
reg prób, któremi powinno się społeczeństwo tyloma 
klęskami pożarowemi w tym roku nawiedione trochę 
żywiej zajnteresować. 

Nowe Tewarzystwa naftowe. „Anglo Galiciąni 
Oil Company“ zamiersa przecbrasić się w austcjackie 
akcyjne towarzystwo z kapitałem 6 miljonów koron; 
obecny kapitał wynosi 558.846 fantów, towarzyrówo 
poziada kopalnie w Schoduicy, dawniej własność Głar- 
tenbergów i dotąd zarząd jest wyłącznie w rękach 
angielskich. 

Inne towarsystwo dla przemysłu nafiowego w An- 
«trji powstało we Francji. Z końcem czerwca odbyło 
wią w Paryżu konstylnające Walne Zgromadzenie to- 
warzystwa „Compagnie de Petrole Faat» Societé ano- 
myme”. Założycielami towarzystwa są wspólnicy firmy 
wiedeńskiej „Dawid Fanto & Comp.“ Kapitał akcyjny 
wynosi tymczasowo 1,000.000 franków. Celem fwa- 
rzystwa jest wydobywanie ropy, wytwarzanie rafino- 
wanych produktów nafiowych, handel aimi i udział 
w towarzystwach o podobnym charakterze. Miejzce 
pobytu towarzystwa — Paryż. Akcje pozostają w rę- 
kach założycieli. Nafta rafisowana najpierw będzie 
transportowaną z rófiuerji w Pardubicach via Schóa- 
prissen na stutkach należących do towarzystwa „Bl- 
dba“ do Hamburga, tam magazynowaną będzie w re- 
zerwoarach i stamtąd drogą wodną przewiezioną do 
Rouen, Paryża i do innych większych składów towa: 
rsystwa we Francji. 

Dostawa ebuwlą I wyrobów rymiirskish. Mi- 
nisterstwo wojny rozpisuje na rok 1905 dostawę o=- 
buwia, oras wycobów rymarskich x przeznaczeniem 
dostawy wyłącznie dla małego przemysłu. 

Oferty należy waos é na ręce leby handlowej i 
przemysłowej w Krakowie, która też wszelkich infor - 
macji oraz druków udniela bezpłatnie. 

Termiu do wnoszenia ofert upływa z dniem 7 
września 1904. 

Destawy. Esonomat poczt w Wiednia rospisuje 
aa rok 1905 większe dostawy roamaitych wyrobów 
premysłowych œ terminem de wnoszenia ofert do 
dnia 17 'wrwaońnia 1904. Bliśszych iaformacyj udzie- 
la Jsba haadlowa i przemysłowa w Krakowie. 


Przechadzka po wystawie metalowej. 


Jeden x poważnych obywateli krakowskich 
wyraził się: 

„Po eo oni nrządzają takie kosztowne wysta- 
wy? Bieda jest w kraju, a to grosz wyrzacony*. 

Nie trzeba jednak zbyt głęboko stę zastana- 
wiać, ażeby przyjść do przekonania, że przy u: 
rządzaniu wystawy grosz nie jest wyrzneony, bo 
"ai u swoich i roschodzi Bię pomiędzy swo- 
mi. 

Urządzenie wystawy jest kosztowne 1 komi- 
tet podejmował się przedsiębiorstwa bardzo ry- 
zykownego, a dając se siebie przykład ofiarno- 
ści na ten cel, musiał do podobnej ofiarności po- 
budzić rząd, Wydsiał krajowy, gminę m. Krako- 
wa, Izby handlowe, Rady powiatowe, instytucje 
finansowe, Stowarzyszenia i osoby prywatne. 

Wspomnianemk na poezątku obywatelowi wy- 
daje się to żebraniną. 

Przecież ktoś mnsi na to łożyć. Jedna osoba 
nie podoła. Komitet także nie rozporządza go- 
towym kapitałem, ale ma za to energję I przed- 
siębiorezość, umie pobudzać do ofiar. Że s gro- 


robek urzędnicy, manipulanci i manipulantki, do- 
zorey i liczna służba pomocnicza, co w ciężkim 
jak obecnie czasie, jest pożądaną pomocą i ma 
swoje znaczenie. 

Cała wystawa nost tytał „O własnych si- 
tach“, całe jej istnienie należy do swoich iko. 
rzyści daje tylko swoim, a więe była i jest 
pożądaną, a komitetowi za jego niezmordowaną 
pracę około urządzenia i otwarcia wystawy w za: 
powiedsianym terminie należy się zupełne nzna- 
nie. W szczególności dyrektorowi p. Karolowi 
Rollema, za jego niewyczerpanę pracę i eznwa- 
nie, tak w części administracyjnej, jak i facho- 
wej. Również pracowitymi i bardzo czynnymi są 
pp. Eim. Zieleniewski prezes, wieeprezes p. Mar- 
cin Jarra i sekretarz p. Józef Głoreski, a obok 
nich twórca katalogu i antor „Monografji prze- 
mysłu metalowego w Głalieji* dr Stanisław An- 
czyć. 

Wystawa ma charakter poważny, wielee po- 
uczający tak dla starszych, dla ludzi fachowych, 
jak i dia młodzieży. Pabltezność powinna gre- 
mjalnie korzystać ze sposobnośsi zapoznania się 
e pracą rąk polskich, bo wśród wystawionych 
przedmiotów dla każdego znajdzie się coś godne: 
go uwagi. 

Dla młodzieży zaś wystawa ta jest ezęścią 
nauki x demonstracjami szerokich rozmiarów i 
zarówno komitet jak i dyrekcje szkół niesawo- 
dnie wspólnie zecheą się przyczynić, aby przy 
rozpoczynającym roku szkolnym młodzież gimna- 
zjalna, jak i szkół realnych i przemysłowych, 
wystawę zwiedziła pod przewodnietwem awoiek 
profesorów i by wystawcy w tym orasie sami 
ndzielali fachowych wyjaśnień. 

Podobnie: mogą korzystać x tego i szkoły 
wydziałowe, tak męskie, jak i żeńskie i wogóle 
cała młodzież ucząca stę, do której także wli- 
ezamy terminatorów wszystkich zawodów. 


* 
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Telegramy. Z powoda otwarcia wystawy — 
otrzymał Komitet telegramy: od JE. Filipa Za- 
leskiego z Marjenbadu, od pana namiestnika hr. 
And. Potockiego ze Lwowa, od prof. dra Hen- 
ryka Jordana z Zakopanego, od prezydenta dra 
Lea z Marjenbadu, od br. Bataglji z Zakopane- 
go, od Wład. Józefa Fedorowieza s Wiednia i 
wiele innych. 

Pisma nadeszły: od prezydjam m. Lwowa, 
od JE Danajewskiego z Zakopanego, od ks. Je- 
rzego Czartoryskiego z Wiąsowniey, od hr. Zdz. 
Tarnowskiego x Dzikowa, od prezydenta mini- 
strów dra Kórbera, od ministra oświaty dra Har- 
tla, od ministra handln, ministra finansów i wiele 
innych. 


* 
k k 


Wezoraj szczegółowo zwiedza! wystawę me- 
tałową sekretarz ministerstwa handln dr Simeons, 
oprowadzany przez dyrektora Rollego, który da- 
wał wyjaśnienia. Dr Simeons robił liesne notatki, 


a informując się o stosunkach handlowych z prze- 


mysła handlowego, zwiedrał także większe za- 
kłady metalowe i oglądał plany budującego się 
gmacha Isby handlowej i przemysłowej. 


Kronika literacko- artystyczna. 


* Krakowska Akademja sztuk pięknych re- 
prezentowaną jest obeenie niemal w całym kom- 
plecie na wilegiatńnrze w Zakopanem, z deiel- 
nym swoim dyrektorem Jnljanem Fałatem na 
czele. W „letniej stolicy* Polski, spędzają wa- 
kacje profesorowie: Teodor Aksentowiez, Kon- 
stanty Laszezka, Józef Mehoffer i Lieen Wyexoł- 
kowski. Brakuje tam tylko Jana Stantsławskie- 
go, przebywającego od kilku tygodni na Ukrat- 
nie. Wszycy oddani są twórezej pracy. Aksen- 
towiex wykończa nowe, prześliczne pastelowe wi- 
sjo i typy kobiece, Laszczka modeluje z gliny 
z mistrzowską wiernością zwierzęta górskie, Me- 
hoffer układa stylistyczne, pełne polotn poetyex- 
nego kompozycje dekoracyjne, a Wyczółkowski, 
prócz mnóstwa wykonanych już, przedriwnych 
stadjów, szkiców i rysnnków, maluje dwa wiel- 
kie obrazy, z których jeden przynajmniej ukaże 
się na „wystawie jubileuszowej”. Przedstawia on 
kawał Zakopanego, z domkiem, ogrodem i sto- 
jącym przed wrotami koniem w uprzęży. Csłość 
tonie w blaskach gorących południowego słońca. 
Drugi, nosić mający nazwę „Skamieniali ryce- 
rze“ jest fantastycznem połączeniem wirehów ta- 
trzańskich, wyzierających z poza lasn, o kształ- 
tach uśpionych wojów, x cudnym krajobrazem i 


dza zebranego nieco skorzystał przedsiębiorca bu- | rodzajową scola, W której „jahasi* grają na pier- 
PRA ë ë e A 0 1 


Józef Krzyszkowski 


= poleca po tanich cenach na damskie »uknie 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrozmałtaze materje bawełniane i niciane kolorowe. 
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 


dm 23 sierpnia » 


wszych planach odpowiednią ick charakterowi i 
zajęciom rolę. 

Fałat rozposzął serje akwarelli, jak zawsze 
przepysznie malowanych, z niezmierną siłą kolo- 
rytu i wrodsoną mu, tak niezmiernie odrębną in- 
dywidualnością. Akwarelle te, we września, gdy 
z Zakopanego uda się na parę tygodni do 
rodzinnych swoich stron we wichodniej Gali- 
eji, usnpełni on widokami i ssenami z Życia 
karpackich górali. Słowem jesień w dziedcinie 
sztaki plastycznej zapowiada się bardzo interesa- 
jącomi i świeżemi wrażeniami, tak na ekspozycji 
Towarzystwa przyjaciół sztak pięknych, jak i w 
aowym, prywatnym „salonie“, w tych dalach 
otworzyć się mającym w Krakowie, a o którym 
jaż od dość dawna mówiono w kółkach malar- 
skich i w klubie „Sztaki*. Podejmuje on zada- 
nie popularniejsze, bo przeważnie handlowe i 
zamknie się prawdopodobnie z natnry rzeczy w 
szczuplejszym zakresie mniejszych obraców, stu- 
djów, szkiców i rysunków, lece prowadcony bę- 
dzie, przy ściśle krytycznym wyborze, z wielką 
starannością i znajomością przedmiotu. Najzna- 
komitst i najwybitniejst przedstawiciele sztuki 
plastycznej, a podobno i stosowanej, przyrzekii 
mu poparcie i współadział, zatem przyczyni się 
prawdopodobnie niemało do ożywienia w naszym 
starym grodzie rasha artystycznego. 


W O JNA. 


Dopesze dzienne. 
Oblężenie Partu Artura. 

Londyn 21 sierpnia. Daily Telegr. donosi s 
Czifa x wczoraj wieczora, że szturm na Pert 
Artura trwał przez wczerajszy cały dzień | noe. 
Japofńszycy twierdzą, że zajęli wzgórza. 

Czifu 21 sierpnia. (Reuter.) Japończycy wW y- 
parli Rosjan z zatoki Gołębiej isa- 
jeli północny fort w zachodniej ezę- 
ści wewnętrznej linji obronnej. Ogień 
ros. artylerji przeszkodził Jep. w obsa- 
dzenia forta w zatoce Gołębiej. 

Z bitwy morskiej dnia 10-go b. m. 

Londyn 22 sierpnia. Daily Chronicle donosi z 
Czifa z d 20 b. m.: Nadszedł tu telegram admi- 
rała ks. Usntomskiego z Portu Artura, zawiera- 
jący doniesienie, że w ostatniej bitwie morskiej 
pancernik „Retwizan* zestał trafiony 11 grana- 
taml, a „Palada“ odniesła 15 dziur od poel- 
sków niepreyjacielskich. Japończycy wyrzucili 
60 torped bes skatku. 15 rar torpedo- 
wych zniszezonych. Depesza nie podaje 
liczby zabitych; rannych było 50 ofice- 
rów i 280 żołnierzy. Admirał donosi dalej, 
że w twierdzy zaczyna brakować nmunicji i ży- 
wności. Jest tylko ozarny chieb I ryż. 

W portach chlńskich. 

Londyn 22 sierpaia. Time: donosi z Szangha- 
ja z wczoraj: Rosyjski konsul odpowiedział tao- 
tajowi, że w sprawie ros. okrętów wojennych 
nie może przyrzee ani ich rozbrojenia, ani wy- 
jazdu z portu, ponieważ tego rodzaju żądanie 
narnsza prawa Rosji. 

Szanghaj 22 sierpnia. Biuro Rentera donosi : 
Koło Wusaug przepłynął wczoraj popoł. x maj- 
większą szybkością jap. torpedowiec i zatrzy” 
mał się koło dok, w których znajduje się 
ros. krążownik „Askold*. Za wspomnianym tor- 
pedowcem wjechał amerykański kontr- 
pedowiee „Chancey*, który nstawił się 
pomiędzy dokamiajap.torpedoweem. 
Taotaj chiński prosił telegrafieznie o przy sta- 
nie chińskiego krążownika i o udsiele- 
nie amerykańskim torpedoweom rozkaru, aby by- 
ły w pogotowiu dla. strzeżenia nom- 
tralności Chin. 

Nadeszły tu okręt „Haistnę* donosi, że waso- 
raj widział koło wyspy Gütziaffe, położonej nieda- 
leko Szanghaja, w kierunku południowym japoń- 
ską eskadrę. 

Ros. konsul stanowczo odmówił wy- 
dania „Askołdowi* i „Grosobojow!* rozkaze 
wyjazdn z portu. 

Taotaj zawiadomił amerykańskiego konsula, 
PY nle są w stanie brenić cudzoziemekick 

olonij. 
„Djana“ w porele franenskim. 

Paryż 22 sierpnia. Matia dowiaduje się, że 
ministerstwo spraw zagr. otrzymsło oficjalny 
telegram s zawiadomieniem o przyky- 
siu ros. krążownika „Djana* do Salgon. (Port 
franenski w Kochinehinie). 

Operacje lądowe. 

Londyn 21 sierpnia. Daily Telegraph donosi 
z Kapaagcze po datą wezorajszą: Dala 19 b. m. 
japońska kolumna zbliżyła się aż do 5 klm. do 
najwyższej pozycji rosyjskiej na za- 


w Krakowie, przy ui. Flerjańskiej 1l. 17 kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chustecski do nosa, Ręceniki 


naprzeciw hotelu „pod Róża” 


1798 = 


Wszystkie towary w deberowych gatunkach 


8 z dnis 28 sierpnia 


ehód od Ljaojang. — Również odbywa się 
marsz innych kolumn japońskiek se 
wschoda na północ. Pogoda lepeza. 

Losdyn 21 sierpnia. Biuro Rentera donosi s 
Ljaojang: Cztery japońskie kolumny 
m aszerują wsdłaź rzeki Liaoho w po- 
bliżu Ssikanst i stoją w miejscu, gdstie Liaoho 
zlewa się s Taise-ho' 

Depesze mocne. 
Oblężenie Portu Artura. 

Londyn 23 sierpnia. (Tel. wł.) Japończycy 
wyparli Rosjan s satoki Gołębiej pod 
Portem Artnra i sdobyli najbardziej ka 
północy wysanięty ssaniee fortyfi- 
kacyj wewnętrsnych. Do tej pory jednak 
nie obsadsili oni jeszcze zatoki i na rasie po- 
przestali na wypędzeniu s niej Rovjan. 

Walki pod Portem Artura trwają eiągle. 
Przez cały dzień wesorajssy, t. j. 23 
b. m. słyszano w Czifu huk dsiał. Ja- 
pchezycy przypuszczali ed północy atak po 
ataku i wpędzili już Rosjan do głó- 
wnyeh fortów i obeenie wszystkie pla- 
ee przed nimi są już w rękach Japoń 
ezsyków. 

Ataki Japońezyków dlatego do tej pory przy- 
niosły rezultaty zbyt drobne, że stosunkowo 
płaski teren przed szańcami nie daje 
im dostatecznego opareia. 

Chińczyk, który dnia 20 b. m. uciekł z Por- 
ta Artura do Csifu, opowiada, że Japończyey 
zdobyli ważny fort Iesan, na sachodnim 
brzegu morza. Sztnurma na Liaotessan nie prsy- 
puszczali Japchesycy dotychczas dlatego, że 
Liaoteszan od strony morza jest nie do zdoby- 
cia, a od strony ląda, od północy, nie mieli oni 
do sztormu dosyć umocnionych pozycyj. 

Oblegsjący chcą główny szturm przypuścić, 
gdy załogę odpowiednio smęczą i £ sił wyczer- 
pią. Jenerał Siössl objeżdża codziennie konno 
najbardziej zagrożona forty i zachęca oficerów i 
żołnierzy do wytrwania. 

Oficerowie rosyjscy w Porcie Artura są w 
połowie wybici albo leżą ranni po 
szpitalach. 

Wśród załogi nikt nie wątpi, że 
twierdza wpadnie w ręce Japończy- 
ków. 

W pracowniach okrętowych naprawiają 
obecnie bardzo szybko 3 okręty wojen- 
ne rosyjskie i 2 antytorpedowce, u- 
sskodsone w bitwie merskiej z dnia 10 bm. 

Czifu 23 sierpnia. (Reuter). Według wiaro- 
godnych wiadomości, pod Portem Artura Ja- 
pończycy otrzymali posiłki. 

Berlin 23 sierpnia. (Tel. wł.) Berl. Loc.- Anz. 
podaje = Petersburga wiadomość o rzekomych 
olbrzymich stratach Japchczyków podczas sstur- 
mów do Portu Artura. I tak n. p. dzięki minom 
podziemnym mieli Resjanie zniszczyć odrazu 
A łą kolumnę japońską złożoną 6 bataljo- 
nów. 

(Relacja ta, nie uwsględniając już samego 
źródła poehodsenia, nie wytrzymuje krytyki, 
gdyż 6 bataljonów liczy 6000 ludzi i przestrzeń, 
na której taka kolumna porusza się do szturmu, 
jest tak wielka, iż trudno wyobrasić sobie taki 
układ min, aby eksplozja zniszczyć mogła od ra- 
su 6000 ludzi. — Zdaje się, że wszelkie te opo- 
wiadania, rozsiewane przez rząd rosyjski, obli- 
ezone są na to, aby pocieszyć opinję publiczną 
w Rosji prsed upadkiem Portu Artars. Red ). 

Lendyn 23 sierpnia. (Tel. wł.) Z Wei-hai- 
wei donoszą, że na północ od tego portu wi- 
dsiano 4 japońskie okręty i 2 torpedowce, pły- 
ngee ka Portowt Artura. 

Japońesycy mieli stracić ostatnio 2500 ludzi, 
w czem 60 oficerów. 

Operacja lądowe. 

Łendyn 23 sierpnia. (Tel wł.) Ceras silniej 
utrwala się przypussesenie, że między Liao- 
jang a Mukdenem saszły poważne 
wypadki. Relaeje sprawozdawców wojennych 
krzyżują się i nie wyświetlają sytuacji, 
jednakże faktem jest, że jenerał Kuroki po- 
mimo deszczów nie zaprzestał ope- 
racji. 

Z Szanghaju. 

Szanghaj 23 sierpnia. Członkowie tutejszego 
olała konsularnego wesoraj przed poładniem od- 
byli dłuższą konferencję w kwenstji rosyjskich 
okrętów „Askold* i „Grosowój*, jednakże nie 
powzięto uchwały. Taotaj dał Rosjanom 
z rozkazu rządu chińskiego pozwole- 
nie pozostania w porcie tntejszym do 
dn. 23 b. m. Admirał amerykański ofjarował 
się Rosjanom towarzyszyć im podczas odpłynię- 
a na przestrzeń trzech mil po sa por- 

on, 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEG 


„GŁ'OB NARODU" 


Szanghaj 23 sierpnia. (Binro Reutera) Ame- 
rykaħski admirał Stirling oświadczył, że amery- 
kański torpedowiec „Chauncey“ przywiósł tylko 
depesze s Wusung do Szanghej, a jego podróż 
niema nie wspólnego z przybyciem tam japoń- 
skteh torpedowców. 

Zatopienie „Nowika*. 

Tokio 23 sierpnia. (Urzędownie.) Komendant 
krążownika „Cszitose* donosi: Okręty „Csitose“ i 
„Tsussima* saatakowały dnia 20 popołudnia i 21 
nad ranem rosyjski krążownik „Nowik* w Kor- 
sakowsku. „Nowik“ został ciężko uszkodzony i 
zatonął. „Tenszima* odniósł nieznaczne usskodze- 
nia, które zostały już naprawione. Zresstą ja- 
pońskie okręty nie poniosły żadnych strat. 

Bombardowanie Korsakowska. 

Petersburg 23 sierpnia. (Urzędownie). Tele- 
gram jenerał-porucznika Liapunowa do cara z 
onegdaj o godzinie 1 rano donosi: Komendant 
stojącego w Korsakowsku oddziału telegrafuje, 
że dziś ran? o godzinie 7 nieprzyjaciel zaatako: 
wał załogę Korsakowska i bombardowaniem wy- 
rządził wielkie szkody. 

Według dragiego uzupełniającego telegramu, 
okręt nieprzyjacielski pojawił się o godzinie 6 
rano i otworzył ogień na Korsakowsk s odiegło- 
ści 7 klm. od wybrzeża. Bombardowazie trwało 
do godziny wpół do 9, poczem  nieprzyjacielski 
okręt powoli się oddalił i w końcu znikł s ho- 
rysontu. Wsządzona w mieście szkoda jest nie: 
znncsna. Nikt z ludsi nie zginął. 

Zatrzymywanie statków. 

Durban 23 sierpnia. (Biuro Reutera ) Przy- 
były tu okręt „Cornendian* doniósł, że wesoraj 
koło Bashee zatrzymał go pewien rosyjski krą- 
żownik. Rosjanie przeglądnęli jego papiery, po- 
czem pozwolili na dalszą jazdę. 


Petersburg 21 sierpnia. Wiadomość kilku 
dzienników zagranicznych, jakoby rosyj. drnga 
eskadra odpłynęła dnia 16 b. m. do Asji wscho- 
dniej, nie potwierdza się. Eskadra jeszcze nie 
odjechała. Tuż samo wiadomość o wyjeździe trze- 
ciej eskadry jest również nieprawdziwą, albo- 
wiem trzecia eskadra wogóle nie egzystuje. 


rg” "KALE. p 
TELEGEAMY. 
Niemcy na Slązku. 

Frydek 23 sierpnia. Wczoraj urządziła tu 
Beseda czeska pochód na plac, gdzie stę odbyła 
potem uroczystość. — Nie przyszło do żadnych 
zajść. Gdy wieczorem Czesi powracali w pocho- 
dzie, przyszło do starcia s Niemcami, przyczem 
wybito okna w kawiarni „Habsburg*. Wezwana 
tandarmerja rozproszyła tłum. 

Pewstanie Hererów. 

Londyn 23 sierpnia. Biuro Rentera donosi z 
Kimberley = 21 b. m., że otrzymało wiadomość, 
jakoby 30.000 Owambów dobrze usbro- 
jonych połączyło się s Hererami, do- 
daje jednak, że wiadomość ta wydaje się ntepra- 
wdopodobną. 

Q powiększenie sił zbrojaych. 

Plombleres 23 sierpnia. Meline wygłosił tu 
na zgromadzeniu Towarzystwa weteranów woj- 
skowych mowę, w której między innemi oświad- 
czył, że hasła o pokoju międzynarodowym są nie- 
bezpiecznemi mrzonkami. Wielkie narody, jak 
Anglja i Stany Zjednoszone, które przez długi 
czas lekceważyły sobie zwycięstwa przemocy, 
dziś ponoszą wielkie ofiary, by powiększyć swe 
siły wojenne. — Poucsającym w tej mierze jest 
przykład Rosji, która stanowczo życzyła sobie 
pokoju. Car wszystko czynił, by uniknąć wojny, 
ale nadaremnie, gdyż Japonja chciała wojny. — 
Daiś Rosja esyni nadzwyczajne wysiłki, by na- 
prawić skutki sbyt wielkiej ufności. I jeżeliby 
nie miała tych prawdziwych skarbów bohater- 
stwa i patrjotysmu, które jej dają rękojmię swy- 
uz 0 nałeżałoby się bardzo obawiać o wynik 
wojny. 

W końcu weswał Meline weteranów, by pou- 
czali młodssą generację, że najlepszym środkiem 
uniknięcia wojny jest być sawsse gotowym de 
jej prowadzenia. 

Wiec katolików niemieckich. 

Ratyzbona 23 sierpnia. Odbywa się ta nie- 
miecki zjazd katolicki. Z tej okasji miasto werzo- 
raj iluminowano. Na wiee przybyło bardzo wie- 
lu esłonków parlamentu i innych osobistości, 
między temi prezydent sejma Rzeszy, hr. Balle- 
ström. 

Ratyzbena 23 sierpnia. Na wczorajszym, 
pierwszym dniu zjazdu katolików niemieckieh 
przemawiał ks. Lóvenstein i pozdrowił imieniem 
prezydjum katolików austrjackiek. 

Skutki cyklona. 
Nowy Jork 23 sierpnia. W St. Paul wiele 


Miód kuracyjny butelka 80 cent. 
Miód esencja butelka 1 zèr 
Miód kopowiee butelka 1 sir. 20 ent. 


Nr. 333 


osób zginęło lab zostało poranionych pod sas 
gyklonu. Szkoda, wyrządzona przez cyklon, wyno- 
sł kilka miljonów dolarów. Katolieki dom 
sierót uległ zniszczeniu, przyczem 25 dzieci 
ze tało poranionyeh. 

Nawy Jork 23 sierpnia. Podezas cyklona w 
St. Paul i w okolicy 10 osób straciło £y- 
ele. 


Przeniesienia w namlestnictwie. 

Lwów 22 sierpnia. Gazeta Lwowska ogłasza : 
Namiestnik przeniósł komisarsy powiatowych : 
Karola Baleja s Borszezowa do Sokala, Włady- 
sława kr. Stadniekiego s Tarnowa do Stryja, Bo- 
lesława Burzyńskiego z Sokala do Tłumacza i 
Zygmunta Żukotyńskiego z Tłumacza do Tarno- 
wa ; koneepistę namiestnietwa dra Tadeusza Że- 
brackiego ze Lwowa do Jarosławia, oraz pra- 
ktykantów koneeptcwych namiestnietwa: Marja- 
na Gorowskiego ze Lwowa do Limanowej i E- 
dmunda Prezentkiewicza ze Lwowa do Łańcuta. 

Mianewania | przeniesienia. 

Lwów 22 sierpnia. Gazeta Lwowska ogłasza: 
Prezydent gabinetu, jako kierownik ministerstwa 
spraw wewn. pornczył starszemu komisarzowi po- 
wiatowemu, Józefowi Ztembie kierownictwo 
w Zborowie. 

Minister handlu w porozumieniu z ministram 
skarbu powołał sekretarza prokuratorji skarbe 
dra Macieja Mączyńskiego do słażby przy 
dyrekcji budowy dróg wodnych w ministerstwie 
handlu. 

Dyrekcja skarbu zamienowała starszego re. 
spicjenta straty skarbowej, Tomasza Szoata- 
ka, komisarsem straży skarbowej w X klasie 
rangi. 

Dyrekcja poczt przeniosła kontrolore poczt. 
Hieronima Urzędowskiego ze Stanisławowa do 
Lwowa. 

Umewa francusko-nnglsiska 
w sprawie Marokko. 

Paryż 22 sierpnia, Matin dowiaduje się ze 
strony kompetentnej, że od czasu podpisania fran- 
cusko-angielskiej umowy w sprawie Marokko, 
stosunki między obu temi państwami są bardzo 
przyjazne i Anglja niczeyo nie podejmuje prze- 
ciw Francji, która ma w swej misji pokojowej 
supełnie wolne ręce. 

Londyn 22 sierpnia. Dzienniki ogłaszają pi- 
spo Roseberrego, w którem tenże nazywa an- 
gielsko-francuską umowę w sprawie Marokko 
nieszczęściem. Umowa ta jego zdaniem mo- 
że raczej wywołać zawikłania i zskłócić spokój. 


Kursy telegrafcme. 

Wi dek 23-40 sierpnia. — (Giełda pop.) —lUłodzinz 6b'- - 
Marki 117-27 seata majowa 9945 War renta kor. 
wa 97:55, akcje austr. rokładn kredyt. 640 —, Akcje wig. 
751—, Akcje Anglobanku $79—, Akcje Uniobanku 616—- 
Akeje Landortenku 488 70 Akcje kolei państ. 648.— Lome 
berdy -—'-—, Aksje fabryki broni 460 —, Akcje tytonicy€- 
848—, »kuje Alpiny 488'50 Losy tnrsakie 1288:25, Rube 
258 


Quxier (silny) 25-80, — epirytus ustal.) 54—, — sa- 
fta ziarmieniona 
“Soria 39-go sierpnia. — (Giełda wie0z.) — Anmeyachie 
keja kredytowa 200%, Towarzystwo dyskontowe 18876. 
NADES%KANE. 
WUW z 
Dr Bruno Wojciechowski 


b. asystent kRniki glnekologizzao-połeżaiczej Uniw. Jegłe!! 

crdynuje w chorcbach kobiecych w Krakowie Podwale 9 I p. 

od 8—65. Telefon Nr. 862. (Mieszkanie i telefon pe Prof. 
Drze Raczyńskim). 2613 


~ Pierwszy i jedyny w- Galicji 


c. k kores. Zakład wojskowo-naukowy 


emeryt. rotmistrza A. Kermbergera 
w Krakewie, ulica Stąchowskiego „Wilia 
Wanda“. 
Nowe kursa przygotowawcze rozpoczynają Się: 


do egzaminu intelilgenoyjnego 1 września 

do egzaminu kadeckiega 1 paździerzika 

Nauki prywatnej dla wszystkich klas ; 
szkół srednich 1 września 


Najlepsze rezultaty egzaminacyjne. — Niskie ceny. 
Pensjonat z uwzględnieniem wszelkich wymogów hy- 
gieny. — Prospekty franco i bezpłatnie. 2660 


Ia PA 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskieh 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komeudziński, Zakopane. 


DFe EEE 
Dr Michał Sliwiński 
ordynnje w KARLSBADZIE 
HM fhibrunnstrasse „i ë nig v. Preussen” 


założona w roku 1841 — Kraków ul. 
Nlawkowska I. 26 — poleca: 
kasztelański 


Miód butelka 1 sir. 60 ent. 
Miód maliniak butelka 1 zdr. 50 ent. 


Maliniaki. Wiśniaki. Dereniakt. 1748 
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Nr. 233 
P. P. Studenci 


, majdę, obok rutynowanej pomocy nê- 
kowej, umieszczenie z 
naniem. — Wiadomość w handiu ul. 

~ disk L. 6, Krazów. 2766 2 2 


Subjekt fryzyerski 


` jożrzebny zaraz. Warunki korzystne. 
Bronisław Palczarski Drohobycz. 
27% 


Il. Poisk l, N l. ptr, 


lepsza rodzina przyjmuje PP. Studen- 
ów z całem utrzymauiem i opieką na 
logodnych warunkach. Na żądanie po- 
noc w nauce na miejscn. 2733 3 8 


* „ane, komis, Zakład sprzedały i kupna 


ma do sprzedania ; 


łarnitury machoniowe. Szafa duża o- 


„mir machon., Sskratarz antyezny o 28 
uufladach i skrytkach z bronz., Łóżko 
;machoniowe i wiele innych machoni 
raz różne rzeczy do urządzsań miesckal- 
nych, Głarderoba i Porselana. 
Leopoldyna Machowska. 
Kraków, ulica Szewska Nr. 5, I piętro 
RZ ERO E EORR oo a o 
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OBWIESZCZENIE, 


Cełem oddania w przedsiębiorstwo 
łostawy sprzętów kaneelaryjnych a 
mianowicie robót stolarskich dla Sądu 
mgwiatwego w Ropczycach rozpisuje 
ię publiczną licytacyę w dro- 
ize pfert, które mają być wniesione do 
ePrezydynm Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie, w terminie do 5 wrae- 
ýnia 1904 godziny 13 w pe- 
ladnie. 

Szczegółowe wykazy sprzętów kan- 
talaryjnych, wzory tychie i bliższe wa- 
ranki dostawy mogą być przejrzane 
w Dyrekeyi kancelaryi Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie, w kanoslaryi 
Prezydynm Sądu obwodowego w Tar- 
Bowie i w Sądaie powiatowym w Rop- 
wy caeh. 

Z Promydynm c. k. Sądu kraj. wyż- 
izego Kraków dnia 10 sierpnia 1904. 


931 3 3 Hausner. 


Zarząd dóbr 
Łdzisława Włodka 


w Dąbrowicy p. Chrostowa 
poleca do siewu 
LI Żyto polskie bardzo plenne, 
ałoma długa wytrwała pe oenie za 
100 klf „aa uGĄ. . 82 kor. 
R Pszemicę „Ostkę* galicyjską 
regenerowaną bardzo plenna, słoma 
silna po cenie za 100 kl. 26 kor. 


Deny rozumieją się loco, stacya Kłaj, 
wraz z workiem. 23730 3 3 
piw 
1 faska 5 kg. Bryadzy deserowej kor. 5'20 

10% „  majowej. „ 4-80 


» » „ Ostrej .. „ 360 
s 5 „ Masła naturalnego 

deserowego. „ 8"— 

» B n n świeżego .. y 8 — 
pseakaD „ Sera górsko-szwaj- 

carskiego .. „ 650 

» 5 „ Śmaloa wieprzow. „ 750 
n5, Stesiny grubej bia. 

łej lub wędzonej . „ 6— 


ryryła Dom spesyałów węgierskich: 
Kiefer Feliks Kesmark (Węgry). 2688 
| aan 


„Błaga o litość 


sarusska 84 lat licząca wdowa po we 
sranie z roku 1881, majęcą przy gobi: 
denleczalnie chorą córkę, o wspomo 
żenie jakimkolwiek datkiem. 
waakawe datki na tan ee) przyjmnie 
"Amiuistrneja „Głosa Narodu! Koban 
ulica Św. Krsyża Nr. 7. 3170 


„GŁOS NARODU". 


2189 68 72 
RZEZ SLR) DR Di) Z, DG SERA) RÓ) R) 


Żyto petkuskie 


z pierwszego oryginalnego siewu 


| po cenie 24 kor. za I q loco stacya Kocmyrzów 
ma ma sprzedaż | 


ZARZĄD DÓBR ŁUGZANOWICE 


poczta Kocmyrzów. 2780 1 5 
Plon z morgi w bieżącym roku wynosił 30 q przedniego ziarna. 


BF JASŁO. 9% 
HOTEL „WIGTORYA” poleca się jak najnprzejmiej łaskawym 


odwiedzinom Wielee Szanownej Publi- 
czności, podróżującęym agentom i przejesdnym. 
Cena pokoi od K. 1:60 i wyżej. — Światła, obsługi i opału 
osobno się nie dolicza. 
50/, opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym ee- 
miełki funduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych. Res- 
tauraeya, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporządzone. 
Całodzienny wikt 2 kor. Obsłnga uczciwa i prędka. 
2671 7 15 Z głębokim szacunkiem 


WIKTORYA LEWICKA, właścicielka. 


EEEa 
„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 

niech tylko zażyje Pastylek Geraudella*. 

Dosyć jest raz spróbować, żeby sią przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A 


Nieemylnych w leczenin Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia epłucnego, 
Ctrypkl, irira irytaoyi plersiewej, Astmy, eto., 
lezbędeyob dla osób, które zkyteozale głes mtrudzają. 8080 1 16 
Bardze użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 


Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera; 
w Krakowie: w aptekach PP Wiszniewskiego i Redyka 


AARRE a T WE adac anaonya 


je, oa Tiat Bodied | LARIA edo kamieniarski 
ANTONI BRONISZEWSKI 


lońska l. 6, I p. umieszcza: rządców, le- 
— |] — 


śniczych, exonomów, pisarzy, karbowych, 
Bracia Trembeccy 


połowyeh i wszelką służbę fol warezną, 
w Krakowie, ul. Rakewioka L. 7 


oraz (grodników, kucharzy, kucharki, 

bony, panny służące, pokojowe i inną 
podejmuje się wszelkich robót fabry- 
tznych, — oraz poleca wielki wybór 


służbę domową; także lokai, stróżów 
i robotników polnych i fz:brycznych, 

pommików i grobowców po 
cenach bsrdzo przystępnych. 2770 


polecając się i nadał względom P P. 
Poszukuję od 1-go września 


słażbodawców. 2745 2 3 


Grarkuchnia 
bez knchni z dwoma osobnymi wcho- 


s wysaynkiem różnych trunków w Ży- 
won, przy głównej ulicy, jest od 1-go 

dami. Łaskawe zgłoszenia wraz z po- 
daniem ceny npraszam nadsyłać do 


września b. r. pod kersysktnymi warun- 
kami, do wydzierżuwienia. Zgłoszenia 
przyjmuje Antoni Kasztelnik masarz 
w_Zywcn. 2786 3 3 

ba Administracyi „Głosn Narodu”, 

arderoba męski sec": 

zupełnie nowa, na słusznego w 4 ży | Na willę w Zakopanem 
znę pająk kryształowy do szlonu |jyb innej miejscowości, jest II piętr. 
i biórko damskie z lustrom wy- | kamiemica w Krakowie do samia- 
twornej roboty, tanio do sprzedania. 


' r ) La. | ny (albo do sprzedania). Zgłosaenia do 
Wiądomość od godziny 4-6, ulica | wł iela, Kraków, Radziwiłł 
Śaicacha aS, TEL pięśrowna720 G | "a deiae, = = wyrw 


Nr 8. 2710 4 6 
Petrzebny zaraz 


- Do handlu korzennego i win J. Bar- 
czeladnik kowal 


berewskiege w Krakowie 
do robót mieszanych, powozowych, ka- 


potrzebny jest 
cia koni, kawaler. Feliks Gramatyka 


PRAKTYKANT 
kowal Zakopane. 2753 8 A|II kl. gimn. lub realną. 


w wieka od 14 do 15 lat z ukońszoną 
3746 3 8 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJC: 
O 

na 4 9-owe 

pożyczki. amortyzacyjne was, 


Kredyta osobiste 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 

przemysłowców, z poręczeniem lub bez 

na 1—15 letni czas trwania, szybko, 
pewnie i dyskretnie. 


Pokrycia dla ly i prywatnych 


„€ŁOS NARODU*, 


? 


Przyjmę studentów 


na stancyę. Maryan Radnicki 
kierownik szkoły. Kraków, Pań- 
ska 14. 3737 8 6 1 


WPISY 


przez pier- na prywatne lekoye zbiorowe, paap- 


wszorzędne instytncye finansowe w Bu- 
dapeszcie i po za granicami aż de ?/; 
wartości szacunkowej na I. i II. miejsce 


od 15 do 65 lat. 


dla duchownych, 
oficerów , urzędni- 


gów. 


Meller Lajos és TAńrsal 


Bankcommissiok 


Budapest, VI., Dóvid-utezxa 15. 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź uprasza się). 


Wdowa z synem uczniem szkół 
wyższych, przyjmie dwóch 


PP. Studentów 


Pokój osobny, pomoc w nausa i wikt 
na żądanie — za możliwie małem wy- 
nagrodzeniem, Kraków, ul Bsteryka 
L. 18, parter, Nr. drzwi 2. 277336 


Dwie osoby pojedyncze 
znajdą mieszkanie 


suche i spokojne na I piętrze u samo- 
tnej wdowy, uł. Floryańska l. 56 ofi- 
eyna (na ganku) P Nachorusk. 
1749 2 6 


MASLO 


Mleczarnia dworska w Dro- 
pimi poezta w miejsea wysyła oodsien- 
nie masle deserewe do wszyst- 
kich stacyi pocatowych opłatnie w pa- 
szkach 5 kilowysh wa pobraniem koron 
10 hal. 50. 


Starszy pomocnik 


korzennik, poszukuje posady zaraz 
lub później, może przyjąć zerząd Kół- 
ka Rolniczego za kaucyą. Adres poda 
Administracys „Głosu Narodu“. 
2761 2 2 


Praktykant 


z dobrej rodziny, a ukończoną 5. klasą 
wydziałową, lub 1. kl. gimnasyalną, 
realną, zuajdzie natychmiast umiem- 
czenie. Zamiejseowi mają pierwszeń- 
Btwo. Zgłoszenia adresować rost: 
Emnamuel Czermy handel płóciea 
i bieliany w Wadowicach. 2758 


LOKOMOBILA 
i 2 młocarnie z najlepszej fabryki, 
w najlepszym stanie tanio do sprze- 
dania. Wiadomość: Kenty L 94 9718 


Poszukuje się 


na pierwszą hipotekę 1600 kerem 


czyli 800 złr. Wiadomość w „Głosie 
Narodu“, 


2764 2 4 


Doskonale odtłaureza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadania wło- 
sów, wamacnia ich porost. 

Do nabycia w szsaobniejszych 
aptekach, drogneryach i składach 
perfum | 1787 

= Główne składy we Lwowie: 
f "sy, Mikolasch ; Kraków : Roim 


=" 


BSF" Już wyszedł! ! 


Wykaz posad rządowych, 
publicznych i prywatnych. 


Wykaz realności 
i majątków ziemskich cołem sprzedaży 
lnb dzierżawy. 

Wykaz wolnych mieszkań 
oraz małeszukań dia uczał | uczenalo. 

Wszystkie powyżaze wykazy kosstują 
20 ct. „Imformaćcr” Kraków, ul. 
Szpitalna L. 34. 2769 2 4 


2438 28 30 


gotowujące do matury semina= 
ryjnej przyjmuję w dnie powazedzie 
od godziny 3 do 4 po południu 
Matylda Szremercówna 
Kraków, Krupnicza L. 16, II ptr. 
W7 6 


Trzech studentów 


a niższych klas, znajdzie umieszczenńa. 

Korepetycya w miejscu. Opieka ana- 

ranna męska i kobieca zapewniona. 
Cena przystępna. 

Adres: Anna Mazanowska, Kraków, 

ulica Czysta L. 13. 23738883 


| Dom I-piętrowy 
z ogrodem i pareelą w Krakowie at. 
Rakowicka 5, zaraz do sprzedawia. 
Wiadomość bliższa na miejscu. 
2754 3 3 


oz 


Profesor gimnazyalny 


przyjmuje studentów, jak lat popra 

daich na mieszkanie. Wiadomość ut. 

Kapucyńska 1. 3 III p. na prawo og 
godz. 11—5. 974838 


Ż powodu wyjazdu 


ples ładny, w cuwartem pola, do sa- 
miany na 1 lub 2 krajobrazy na tle 
myśliwstwa. Wiadomość: Jaworano, 

Konsam. 2720 3 8 


DO HANDLU 
Jana Hotajewsklege w Wadowieask 
potrzebny jest 3726 8 8 


chłopak do praktyki 


z dobrego domu. 


Z powodu wyjazdu 


z Krakowa są meble tanie de 
sprzedania. Ul. Sienna 1. 18, I p. - 
2763 2 3 


Lekcye języków: 


franeuskiego, rosyjskiego i niemie 
kiego, przyjmie ua pokeik umeblo- 
wany, bez pościeli, rutynowany nan- 
czyciel. Adres wskaże Admin. „Głos 

Narodu“. 278 8 è 


Siwe włosy lub broda 
ośrapmują natychmiast pierwotną 
barwę tylko po użyciu 
NUCINY VWITEK'A | 
(EKSTRAKT ORZECHOWY). 
I flakon z objażnieniem nżycia I kor, 

Idealny środek do farbowania 
włosów, pod gwarancyą nieszkodli- 
wy, zabarwia trwale, nie posiada tła- 
szczu, nie odbarwia się. Öd wielu lat f 
aaprowadzony w Austrjii Niemczech. | 

Główny skład i wysyłka : 
i Fr. Vitek & Comp., gk «2 
Wassergasse 31. 1 l 
Do nabycia w Krakowie: drogueryń 
Zopoth i Spółka. 


* Kamienica I-ptr. 


z ogrodem de sprzedania sæ- 
rax. Podgórze Kalwaryjska 47. 
61 2 4 


W najgłębszej pokorze 
ze łzami w oczach udaje się do sere His 
ściwych wdowa po nanczycielu ludo- 
wym, emigrancie, lat 30 kilka. Wyni- 
szczona 11-letnią chorobą mej córki se- 
minarzystki, na czem zakończyła życie. 
Dziś liczę lat przeszło 70 a od 8 lat 
od śmierci mej córki mało opuszczam 
łoże boleści s jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbędne po- 
trzeby do życia. Często nie staje mł 
nawet suchego kawałka chleba, aby się 
pożywić. W tej strasznej niedoli, nia 
mając z nikąd najmniejszej pomocy, 
zwracam się do zere litościwych i bias 
gam na miłosierdzie Boże o litość Í 
wsparcie a za doznane miłosierdzia ge- 
rące modły wnosić będę do Królowej 
Nieba n 00. Karmelitów w kaplicy ną 
Piasku o zdrowie i błogosławieństwa 
dla moich Dobrodziai. 

Z głębokim szacunkiem 
Rezalka Wiekerok, ul. Ozarnowiejska Si. 


„GŁOS NARODU", 


TN 


i kretonowe 


o dzień nowości w bluzkach jedwab- 
jJ nych, wełnianych i batystowych. | 


Królowa Korony Polskiej pa POSADZKI 
Fotegrefja matowa z oirrzam jana Styki. 4 Ei dębowe, deaaezółkowe, jakoteż tafowe 
Nujów. a Panna siedzi na tro- | Maóliia ATEAN W doborowych gatunkach utrsymuję sta- 
nie Avny Jagiellonki w kaplicy Zyg- + io |) le na składzie. Przyjmuję wanelkie za- 
wiej na Wawelu i błogoaławi| | jj mówienia ua takowe, wykonywując je 


jak najstaranniej x nader snehego ma- 


Jed hołd: więc bi magna sry łu jak również podejmuję się wszel- MESANA 
rakoak sę ga ar (M kich reporacyj po A ZE REY ni 


J. KALANDYK, raków, uliea Długa L. 19. 2784 1 6 
4099000 cese voe 60900000 oov0009 


Tylko I koronę 
kosztuje los 6. k. Policyjnej Loteryi 


Najów. Panny błyszczy orzeł 
AT górze aniołowie unoszą ko- 
3, nad Nią. Myśl religijno-naro- 

widnieje w tym obrazie utalen- 
wanego artysty. Fotografja tę wydała 


Esiegarnia 0 e. k. Urzędnikó iedeńskiej połicyi, tudzień wdó 
F c . k. Urzędników wiedeńskiej policyi eż wdów 
Dr. Władysł. Miłkowskiego i sierót po nich, pod protektoratem ©. k. Prozydenta 
policyi Jana Habrdy. 


w Krakewie 6, św. Jana (Hotel Saski) 

w drzech formatach: LT eentymetrów 
kartonu) Cena kor. 1-20), 

etm. KOT. 4—, *!/,, ctm. kor. 6—. 
opakowanie i porto dołączyć nale- 

Gy | kor. — Tamże ramay stósowne 
do tego obrazu, który moża być dostar- 
ezowy i ksłerewany ręcznie. 


1500 wygranych wartości 50000 koron. 


GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ: 
x5.000 korom | 2. 5.000 korom 
3. 1.000 koron. 
Ciągnienie dnia 22 października 1904 r. 


Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra- 
fikach oraz w Administracyi Działu laseratewege „Głesa 
Narada“ Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 
oraz 10 hal. na porto). 


CXIII XXIII 
Uszlachetnione Zboża krajowe! 


1. 


a a 


WYKŁADY | 

mauk rachumkowości | 
| państwowej i bucha!- | 
$ 


Cena losu 1 korona. 
7061 Eąlusejzpzed zz ojwejubRiy 


e 


teryi x rękojmią złoże- | 
| nia zawodowych egzaminów, ? 
urządzam jak i w latach po- ¢ 


i przednich s6s23 90 )| Zarząd dóbr Girodkowice poczta Brzezie 
$ przy placu Matejki l. 9. POLECA DO SIEWU: 
4 W. Grzybek. I. Fszemicę ostkę Galicyjską w dwóch gatunkach odznaczoną dwoma me- 
dałami na wystawie powszechnej w Paryżu, i uznaną na targu nasiennym 
C. 166/4 we Lwowie za napięknięjszą ze Wszystkich odmian. 


I 1. „Elita“ pochodząca z nsjdorodniejszych kłosów ręką na polu 


Przeciw Józefowi Nacule, aai wybieranych po cenie za 100 kilo . kor. 28— 
zzowi z Bachowie, którego miejsce po: 2. „Mielekcyjna pierwsza produkcya Elity . . . kor. 25.— 
Iytu jest nieznane, wniesionym został | II. Żyto polskie mało wymagające i plenne . . . . . kor. 89.— 


čo e. k. sądu powiątowego w Zatorze Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatku wszystkie 


przez Bronisławę Ścigaj x Bachowić| inne odmian i 
. iany w próbach powziętych w roku 1908 przes Związek Handlowy 
Po o ie 892 kor. zpn. Kółek rolniczych. — Ceny oradi sig loco Btacya Podłęże, lub Kłaj, za wo- 
a pods Rok 208 WYZNACZONO rek dolicza się cenę koszta. 2570 9 0 
audycncyę na dzień 30 września 1904 | amam. 
ə godz. 9 rano. 


Celem strzeżenia praw tegoż ku- 
randa ustanawia silę Pana Dra Dol 
łowskiego adwokata w Zatorze kura- 
torem. Tenże kurator xastępywać bę 
dsio kursnda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niehezpieczeństwo, dopóki 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta fiaszka sam- 
knięta poboezną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY !1! 


om w Bądzie się nie zgłcsi Inb o ; 
aa E 2789 ml W. MAAGERAĘ7 prawdziwy oczyszczony 
C. k. sąd powiatowy w Zaterze : mie Y , 


Oddzial II, dnia 37-go lipca 1904 r. 


P.P. Studentów 


przyjmuje na stancyg rodzina inteli 
gohtna z całem ntrzymaniem, ręcząc za 
zdrowy, porządny wikt i rodzicielską 
opiekę. Na żądanie pomoc w naukacb. 
ready PE grzeczności udzieli w za- 
kladzie tystycznym przy ulicy Św. 
Krygża l. 6. I p 2740 3 0 


Bryndza górska 


meżlepiza, świeża paczka pocztowa 5 
koka blg. 4 Kor. 56 h. 
Flance truskawek 


najpiękniejszych olbrzymów. także sta- 
ię pąsowych słodkich ciemnych. 
Poziomek miesięcznych pąsow ysh 
i białych po 36 halerzy tusin. Dwór 


Eapsiyn Brzeżany 1779 1 10 


Panienki 


aczęszczające do zakładów naukowych, 
przyjmuje wdowa bezdzietna po wyż- 
mym urzędnika na mieszkanie x ca- 
łem utrzymaniem. Na żądanie osobne 
pokoje oraz fortepian do użytku kon 
worsacya niemiecka i francuska. 
Mica Łobzowska 1. 8., I piętro drzwi 


2 wątroby 
Miętusów 


(w prawnie ochronionem opskowaniu) 


E żódty, flaszka 2 kor., biały, flaszka 8 kor., 
Wilhelma Maagera 
w Wiedniu. 


“ Badany przez najznakomitszych lekarzy, a waku- 

| tek łatwego trawienia. szczególnie także 

MI dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 

$ tych wypadkach, w których lekarz chce sprowa- 
NGGG dzi wamocnienie całego ustroju, 
P 3 szczególniej piersi i płuc, przy by- 
ek wagi ciala, poprawieniesoków, § 
oraz w ogóle oczyszczenie krwi. 


4 Do nabycia prawie we wszytkich apte. 
kach i składach aptecznych anstr.- 
węgierskiego państwa. 


«©uowny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 


W. Maager w Wiedniu Il./3., Heumarkt Nr. 3. 
MME Naśladownictwa będą sądownie ścigane. "YB 


- Do sprzedania. 


EKKI 


Zakopane. 


na lewo. 23861 b 12 Willa nowo wybudowana składająca 
3 Dobra ziemskie przy Tarnowie 10 mi- | ie z 15 pokoi 2 kuchni piwniey itd. 
KŁ © = Ó j nai od stacyi koleji Obszar 104 m |w centrum Zakopanego, z widokiem 
dobrej gleby z budynkami, krentencyą | na góry, jest pod przystępnymi warun- 
mmeblowany z osobnem wejściem de | i inwentarzem, Wiadcmość u Dra Emi. | kami x małym kapitałem de sprze- 
mwymajęcia od 1/IX ul. Jabionow- łewicza adwokata w Podgórzu. dania. Bliższa wiadomość w Adm. 

skich 19, I p. 2759 8 1 2782 8 „Głosu Narodu“. 2624 7 8 


Wydawca: Dr. Antoni Beaupré. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY”. 


i | pieczeństwo rzeczonej masy. 


Redaktor odpowiedrialny: Dr. Antoni Beaupré. 


alki jedwabne, wełniane, batystowe | Dielizna damska, męska i dziecinna w wielkim wyborze. 
CAŁE WYPRAWY SLUBNE. i 


Beyer i Spółka 


yroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane. 
Pończochy i skarpetki dla Pań, 


Way Grzymalski 


raczy odebrać list post. restan. 
2778 1 1 


UMIESZCZENIA 


spokojnego wraz x wiktesz poszukuje 
m inteligentnej rodziny samotna ko- 
bieta. Łask. zgłoszenia pod adresem 
„Skrytka pocz. 66“. Kraków. 378818 


C. 164/4 
I 


Przeciw nieobiętej masie spadkowej 
bip. Daniela false Adolfa Neszolnctha 
z Gierałtowic wniesionym został du 
e. k. Sądu powiatowego w Zatorze 
przez Amalię Soss z Zatora pozew o 
uznanie prawa własności do S:y 125 
zdr. zpn. na karcie 6. lwh. 48 Gierał- 
towice. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 30-go sierpnia 1904 
o godz. 9 rano. 

Cełem strzeżenia praw nieobjętej 
masy spadkowej błp. Daniela false 
Adolfa Nesselrotha ustanawia się Pana 
Salomona Nesselrotha w Wadowicach 
kuratorem. 

"Tenże kurator zastępywać hędzie 
w rzeczonej sprawie na koszt i niehex- 
2781 


C. k. Sąd powiatowy Oddz. Ii 
Zator, dnia 19 lipca 1904. 


Aspirant farmacyi 
na trzeciem roku lub starszy asystent 
pragnący odpoczynku lub wytchn enia 
znsjdzie stałą przyjemną posadę w è 
ptose 8. O (oe (asi olnej. 

6 


Wezmę w dzierżawę 
od 1 lnb 15 września br. mleczarnię. 
sklepik lub inne jakie mniejsze przed- 
siębicratwo. Łaskawe zgłoszenia pro- 
szę nadsyłać pod adresem: Zofia Olsza. 
necka w Rożnowie, poczta Gródek ad 
Dunajejec. 2774 1 10 


UCZEŃ 


z ukończoną $-go klasą realną lub gi- 
mnazyalną znajdzie zaraz umieszczenie 


w Cukierni Lwowskiej 
i fabryce czekolady 


JANA MICHALIKA 


Krsków Floryańske 45. 2777 1 15 


KAWALER 


przystojny, 85 lat, urzędnik prywatny 
x prawem do emerytury, mający go- 
tówki 8000 kor. z roesną płacą 1300 
kor. pragnie w sælu matrymonialńym 
zawrzeć znajomość z panną lub wdo- 
wą do lat 30 x posagiem od 10.000 do 
Di naa koron. rk A 
łaskawe zgłoszenia przy dołączeniu 
foqografi do 1 rednia pod adresem : 
„Jereo“ poste restanto Dwory za oka- 
niem kwitu. Dyskrecya zapewniona. 
27384 8 8 


PRAKRTYKANT 
zamiejscowy, z ukcńczoną II kl. gimn 
lub realną, w wieku lat 18 do 14, do» 
brej kondnity. znajdzie nmieszczenie 

w handłu galanteryjno-papierowym 
Juliana Kurkiewiexra 
Kraków, Mały Rynek. 8785 


IKKIOKIKIGIOKAOK IK AOAR AN WOK JK: 


Rządowo 


Fabryka wód mineralne aztueznyeh i apeoyalnyoh leczniczych 4 


K. RZĄCA i 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4, 
' wyrabia pod kontrolą komisył Przemysło 
krak. polesons przez toż 
WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadającn składem chemicznym wodom: Bilśskiej, Gleshaekierskie), 
Sotterskiej, kozy Marłenwa órkiej, Hombarg, Kissingen, tudzież specyalne ; 
lecznicze jak: litową, bromową, Bd 
ro 
cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


FEIE ME ENEI EIEE MEME MEWE WAE FE WE IE EF“ 
W drakarni W. Korneckiego w Krakowie 


imałacrajse normaiso z przepisu 


Bielsku. 


„0£08 NARODU". 


Nr. 238 


1968 


Sukiennice 


25 © 


Panów i dzieci. 


Hala licytacyjna 
e. K. Syli powiatowego cywilno 


W KRAKOWIE 
ulica św. Jana L. gi 


We środę d. 24 sierpni4 
1904 reku o godzinie v 
będą sprzedane: 


Zegarek i tytoniarka srebrna, zegare 
mosiężny, kredens. lustro, szafy, 
napa, lichtarze z chińskiego arebr 
kapy na łóżka, stołki, tałes, ubrani 
używane, bnty. kamaszki, bielizna, 
żywana. 
Kraków, dnia 22-go Bierpnia 1904 r. 
Bliższe szczegóły na tablice 
w hali amieszczonych. 179% 


Szkoła Wydziałow. 


PP. Augustyanek 


P. P. Augnstyanki w Krakowie pu: 
alloy Skałecznej Nr. 10, które doty 
czas prowadziły szkołę żeńską Vi kl 
z prawem publiczności, otwierają « 
1.go września b.r. szkołę wydziaże 
Przyjmują również do swego wycen 
wawczego Zakładu panienki z całe 
utrzymaniem. W Zakładzie obok prać 
pisanych plarem szkolnym przedmiotć 
udziela się także nauk dodątkowyc 
jak: języka francuskiego, muzyki i i 
nych według życzenia. 3760 7 


| Kto lubi 
bez piegów, delikatną twarz, miz 
ką, elastyczną skórę i różową płeć, 
niech używa eodziennie znanego 
medycznego 
RERGHANNA 
MYDŁA LILIOWEGO 
(marka ochronna: 8 górnicy) 
Bergmana & Ce., Dresdea n. Tetschoen 
a/L. 1466 90 
Do nabycia po 80 hal. w Krakowie 
w aptekach: M. Prot, Z. Marcolu, 
K. Jahr, W. Redyk, F. Gralewski, 
Í E. Wiszniewski, Bartmański i Sp., 
E L. Rosenberg; w droguerych: J. Ha- 
| nak i Sp., Anast. Fronez, F. Zopotn 
i Sp., J. Wiszniewski i Sp., J. Kle- 
mensiewiez, Arnold Reifer, ul. Gro- 
| dzka L. 38, J. Reim i Sp., Roma», 
A Drobner, St. Roincwski, M. Kreisi< 
R Grodzka 31. — w Bochni: Stanie. 
Pawłowski, Jan Michnłk,— w Now. 
| Sączu w aptekach: R. Jakubowski, 
L. Gecrgeon: w drogueryach: T. 
Kwieciński, D. Kłaasner, — w Rae; 
szowie: w aptece A, Karpiński; J 


Kołodziejowski, Paulina Brtinner 
l Lazar Friedenberg Podgórze. 


Nietylko w miastac 


ównych 
ale także w każdej wiosce poszukujem 
zastępców do przyjmowania zamć 
wień na przedmiot bardzo pokupn 
Warunki nader korzystne. Doch: 
wysokie a nieograniczone. Szezegó 
prosimy zażądać bezpłatnie pod ii”; 
sem: „Praca“ w Administracyi „Gł . 

Narodu*. 2680 8 


uprawniona 


Lekarskiego 


Towarzystwa 
e v 1768 


żelazistą, kwaśną oraz wody 
aworskiego. — Sprzedaż | 


+ 


